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olucja W Rosi l 


Pod wpływem widocznie już nie- 
udanej ofensywy letniej rosyjskiej, 
zakrawającej na klęskę, tudzież ustą- 
pienia ks. Lwowa ze stanowiska pre. 
zesa tymczasowego rządu rosyjskie. 
go, rewolucja w Rosji nabiera wy- 
jątkowego znaczenia w chwili obec- 
nej, albowiem od przebiegu wypad- 
ków wewnątrz Rosji zależeć będzie 
w pewnym stopniu i dalszy prze- 
bieg wojny powszechnej i sprawa 
rychlejszego lub bardziej oddalone- 
go momentu rozpoczęcia likwidacji 
tej potwornej wojny. | 

Gazeta berlińska „Vossische Ztg.* 
z powodu ustąpienia ks. Lwowa mię- 
dzy innemi przychodzi de wniosku, 
że położenia w Rosji jest bardzo 
krytyczne. Nie chodzi już bowiem 
o prawa autonomiczne tej lub owej 
narodowości, lecz o całość Rosji, 
której grozi rozpadnięcie się na części 
tworzące dotychczas dość spoiste im- 
perjium na bardzo rozległych prze- 
strzeniach w Europle i Azji. Byłoby 

- to, zdaniem „Vossische Ztg.*, bardzo 
niepożądanem dla Europy kontynen- 
talnej. Ale olbrzymiej Rosji nie za- 
ludnia naród jednolity, == pomimo 
zatem wielkiej żywotności i rozumu 
rosyjskiego narodu, jego szlachetnej 
natury, skłonnej do uniesień, klęski 
na frontach bojowych, iącznie z roz- 
terkami wewnętrznemi, doprowadzić 
mogą do rozczłonkowania imperjum 
rosyjskiego. W razie jeżali Rosja nie 
zdobędzie się na wytworzenie rządu 
o silnej, energicznej dłoni, grozi jej 
chaos rewolucyjny, który może po- 
trwać parę dziesiątków lat. 

Dalej „Vossische Ztę.” dowodzi, 
że w obecnem położeniu nie istnieje 
między Niemcami i Rosją rozbież- 
ność interesów. 

Ofensywa ostatnia ze strony 
Rosji nastąpiła pod naciskiem Angliji 
i Francji, a nie z samorzutnej woli 
narodu rosy'skiego. W chwili zaś, 
kiedy w Petersburgu wybuchły za- 
mieszki i zdawało się,że rozorzeżenie 
w Rosji jest powszechne, w Niem- 
czech, pisze dalej „Vossische Zig”, 
wypowiedziały się zgodnie i jasno 
parlament, rząd i naczelne dowódz- 
two, że naród niemiecki odrzuca za- 
gadę przymusawego powiększania ob- 
szarów państwt, oraz wszelkia zasa- 
dy przemocy na gruncie politycznym, 
gospodarczym ifinansowym,—a przy- 

 jęły zasadę pokoju na gruncie poro- 
zumienia się i zgody wza smnel. 


Ta nchwała parjamentu jest nieza- 
chwianym dowodem usposobienia 


większości narodu niemieckiego. Zda- 
nie takie podzielają nietylko stron- 


| nictwa lewicy i centrum, ale i naro- 


dowo-liberalni. Zdanie to, jako wolę 
narodu przyjął także rząd i dowódz- 
two naczelne. Niemiecki zatem pro- 
gram pokojowy w zupełności odpo. 
wiada programowi Rady delegatów 
żołnierzy i robotników. Tak więc 
woła państw centralnych i wola na- 
rodu rosyjskiego znajdują się na 


jednei platformie. przeto za zeodną. 


wolą Niemiec i Rosji przyszłość mo- 
że zawitać pod hasłem pokoju i 
zgody. NACE 

Takie mniej wiecej uwagi wypo- 
wiada „Wossische Zte.* pod wpływem 
wieści, nadchodzących z Petersburga, 
pod datą 28 b. m. Jak donosi Ag. te- 
lsgraficzna petersburska, w kryzysie 
ministerjalnym nastąpiło już częścio- 
we jego rozwiązanie. Stwierdzono tuż, 
że ustąpienie ks. Lwowa % zajmowa- 
nego stanowiska nastąpiło z powodu 
rozbieżności poglądów co do natych- 
miastowego ogłoszenia w Rosji rzecz. 
pospolitej. Natychmiastowe oświad- 
czenie tego rodzaju, ze względu na 
konieczność uzyskania w przyszłości 
aprobaty od konstytuanty ks. Lwow 
nważał za przedwczesne. Zdaniem ie- 
go narazie mogły być czynione tyl- 
ko kroki przygotowawczo do później- 
szego ogłoszenia Rosii rzeczpospolitej, 
po uzyskaniu aprobaty przez konsty- 


'tuantę rosyjską, a więc jasno wyra- 


żoną wolę całego narodu rosyjskiego. 


Wszyscy członkowie rządu w tej 


sprawie doszli do zasadniczego poro- 
zumienia, podobnież jaki w sprawie co 


do niemożliwości w tej poważnej chwi-- 
li, wobec ciężkiego położenia armji 


rosyjskiej na frontach, stawiania py- 


tania, czy wskazanem jest obecnie w za 


sadzie rozwiązanie Dumy państwowej 
i Rady państwa, czy też nie, gdyż 


kwestia ta jest nader ważną dla wye 


tycznych linji i dążeń tymczasowego 
rządu. OPER | 

Ustąpienie ks. Lwowa ostatecznie 
spowodowała sprawa agrarna, co do 
której panuje niedająca się pogodzić 
różnica poglądów, pomiędzy nim 


a ministrami socjalistysznymi, w szcze 


ogólności zaś ministrem rolnictwa 
Czernowem. | 
Razem z księciem Lwowem ustą- 
pili ministrowie: finansów Szingarew, 
komunikacji Nekrasow, oświaty Ma- 
nuiłow, opieki publicznej ks. Nz8m 
chowskij i sprawiedliwości Pierie- 
wiewcew. - | 


Spadek po ks. Lwowie objął Kie- 


reńskii, pozostając na poprzedniem 
stanowisku jako minister wojny. Je- 
go zastępcą będzie Niekrasow, jako 
wiceprezes tymczasowego rządu beż 
teki. Sprawy wewnętrzne powierzono 
Ceretellemu, który zatrzymuia chwi- 


jowo tekę ministra poczt. inne urzę= 


dy oraz ministerium poczt mają być 
obsudzone później. 20 | 

Bąlź co bądź Rosja przebywa 
obscnie ciężkie przesilenie wewnężrz. 
ne, które niewątpliwie będzie miało 
doniosły wpływ na dalsze jej losy. 
Zawarcie rychłego pokoju stale się 
dla nej koniecznością, Zarysowującą 
sie coraz Siiniei, albowiem tylko w fa- 
kim Wwypadzu. wolna od kłopotów 
wogennych Res a prędzej będzie mo- 


gla wydobyć się z chaosu rewolucyj- 


nego i wejść na tory spokojnej pras 


cy, w celu przekształcenia nastroju 
pańs:wewero w duchu wolnościowym 


dziś zrujnowanego prawie do funda- 


mentów, a poważnie już zarysowane" 


i 


jeżeli nawet 


-nych 


3 lipca T 
go pod rządami absolutnemi obalo- 
nego caratu. o 3 

Jakiekolwiek jeszcze przewroty 
wewnętrzne czekają Rosję, 0 reakoji 


dawnych rządów carskich mowy być. 


nie może. Zbyt sromożnie upadł carat 
by zwolennicy jego znaleźli posłuch 
wśród ludu rosyjskiego, pamiętające- 
mo dobrze, w jaki brutalny i. bez» 
względny sposób gnębiła go carska 
biurokracia i kamarylla dworska. 
W głosach prasy europeiskiej, oma- 
wiającej współczesne wypadki rosyj- 
skie, nie dają się też wyczuwać chęci 


przyjścia z pomocą byłemu carowi 


do restytucji jego rządów. 

Nie widać jej ani w państwach 
sprzymierzonych z Rosia, ani taż 
w jej przeciwnych. W rezultacie wo- 
bec prądów demokratyzacyjnych, ogar- 
niających coraz bardziej 
cala Europę—pewrót do rządów ab- 
solutnych, nawet w Rosji, stanowczo 
już jest wykluczony. | 

śś i SŁ Ep. 


| oce aoi 


sprawie normowania 
pensji nanczycielom. 


Dowiadujemy się, iż przy normo- 
waniu pensji dla nauczycieli szkół 
miejskich brane są w rachubę tylko 
lata służby w tak zwanych rządowych 
szkołach z czasów rosyjskich. | 

Nie tak to jeszcze dawne czasy, 
byśmy nie pamiętali wszyscy, na 
czem to polegała różnica między pro- 
gramami i metodami, stosowanymi w 
szkołach rządowych i prywatnych 

Szkoły prywatne po 1905 r. wy- 
walczyły sobie pewne swobody, jak 
np. wykład arytmetyki w języku oj- 
czystym, za co też byly przez naczel- 
ników i inspektorów prześladowane; 
by odstręczyć nauczycielstwo od zaj- 
mowania posad w tych szkołach, 
czynione : były wszelkie trudności. 
Nauczyciel, który spędził parę lat w 
szkole prywatnój, był w oczach in- 
spektora jakby zarażony trądem 
polskości i nie mógł jako „niebłago- 
nadiożnyj”* już nigdy zająć posady w 
szkole rządowej. Pozatem prywatna 
"szkoła ludowa w niczemm nie różniła 


się od rządowej; prywatne utrzymye 


wane były przez fabryki i poszcza- 
gólne osoby, a rządowe przez miasta 


d gminy. 


-Zrozumiały to wreszcie i byłe 
władze szkołne rosyjskie i prywatni 
nauczyciele zaczęli korzystać z rzą- 
dowych dopłat do pensji. Wiełu na- 
tczycieli łódzkich szkół fabrycznych 
za 20-letnią służbę nauczycielską tam 
kie -dopiaty otrzymywało i otrzy» 
muja. OO i 

Więc jeżeli nawet rząd rosyjski 
skłonny był zacierać między nauczy- 
cielstwem prywatnym a rządowym 


różnice prawne, a polegały one iedy-. 


pie na tem, że prywatny naucz. nie 
mógł być uczesinikism Kasy emery= 
talnej dla nrzedników „pry wiślinia*, 
kzczeciewy i „Papien- 
juki zaprzestali w końcu segrepować 


naucz. na „błagonadiożnych i niebła-. 


gonadiożnych”, zaznaczając nieiedno- 
krotnie, że nie znajdują różnicy mie- 
Gzy nauczysieistwem szkśł prywat- 
i rządowych, zaliczaiąc lata 
ałażby w- prywatnych szkolach i 
wyniacając rządowe dodatki do pen- 


sji nauczycielom szkół fabrycznych, 


STY Ta NE | 


żywiołowo 


"12500 mk. przewyższa 


PR 


to niezrozumiałą byłoby rzeczą usku. 
teczniać dbeanie taki podsiał. z | 
, Przypuszczamy, że jestto tylko 
nieporozumienie, gdyż podobny pee. 
dział nauczycieli szkół łódzkich miej- 
skich byłby krzyczącą niesprawied- 
liwością dla tych nauczycieli, którzy, 
prześladowani przez byłą władzę ro- 
gyiską, nie mogli, lub nie chcieli zaj, 
mować posad rządowych. BE 
Przy normowaniu pensji lata służ. 
by w szkołach fabrycznych i prywat- 
nych winny im być zaliczone i nise 
wątpliwie zaliczone będą, > 


(tray delegatów Rad petufczych 


Wczoraj w domu Siemensa, pod 
przewodnictwem p. Stamirowskiego, 
odbyło się zebranie delegatów Rad 
opiekuńczych miejscowych, okręgu 
4ódzkiego. | T 
Przewodniczący, omówiwszy w 


. krótkości sytuację obacną, wskazał 


na konieczność rozpatrzenia sprawy 
zaprowiantowania kraju, która == za 
zgodą władz okupacyjnych-—-przejść 
ma w rece instytucji krajowych. P. 
Stamirowski oznajmił zebranym, iż 
sprawa, ta wyszła z inicjatywy d. 
Ekse. ks. arcybiskupa Kakowskiego, 
który, po porozumieniu się z wła- 
dzami w obydwu okupacjach, poru-. 
szył właściwe sfery kraju, rezulta- 


tem czego był ziazd ogólnokrajowy 


delegatów sejmików powiatowych 
w Warszawie, oraz odczytał proto- 
kuł zjazdu i treść uchwał co do po- - 
rządku aprowizacji kraju — č ` 

Wyjaśnił, iż podług wyliczeń 


statystycznych, dla miejscowej lud- > 


ności wypadnie około 200 gramów 
chleba dziennie. | | 
_ Sprawozdanie statystyczne 0 sta- 
nie finansowym Rad M. O. referował 
p. Kernbaum, który przedewszyst- 
kiem zaznaczył wielką opieszałość 
ze strony zarządów Rad M. O., per: - 
jodycznie zalegających w dostarcza- 
niu materjału statystycznego, | 
Ogólny stan kasy na 1 lipa © 
fundusze, 
którymi rozporządzano w dn. 1 kwiet- 
nia r. b. . | zt 
W dalszym ciągu obrad prze- 
wodniczący poruszył sprawę spadku 
kursu bonów, Obecny na sali p. Ko: 
mie wyjaśnił, że bonów wypuszczone 
na sumę 6 miljonów rubli za po- 
dwójną gwarancją (t. |. 12 miljonów 
rb.) najpierwszych firm i obywateli 
miastaa OZ O | 
Tym sposobem bon łódzki jest 
bodaj lepiej zabezpieczony, niż każ- 


"dy inny pieniądz. Wobec tego nie 
może być mowy 0 stratach, jakie 
mogliby ponieść posiadacze bonów 


po wojnie, gdy bony zamienione będą 


"na taki znak pieniężny, jaki wypus- | 


ści w obieg. przyszły polski bank 
państwowy, P. Stamirowski dodał iż 
Sprawa pożyczki, wypuszczonej w è 
formie bonów, została przeprowadzo- 
na przez n-wotrtworzony magistrat 
m. Łodzi i należycie zalegalizowana. 
Sprawozdanie z wydziału „Wieś 
dla dzirci* referuwaia przewodziczą- 
ca tego wyśdziełu, rojuntowa Gra- 
bowska. Wysłano dotau do Kalisza 
358 dzieci, do Konina — 432, do Ko- 
ja — 124, do Turku—70, do zdżarc— 
56, do Grzymiszewa—104, du Siers- 
dza—71, do Gicczna, Skotnik, Doma- 
niewa, Brzezin 66 innych , miejsco- 


wości przeszło 500 dzieci. Prócz te- 
go ze szkół średnich wysłano prze- 
Bzło 500 dzieci na kolonje letnie. 
Wszystkiego razem jest umieszczo- 
nych na wsi przeszło 8,500 dzieci, 

_„ Pani Grzybowska poruszyła rów- 
nież sprawę wystawy p. n „Dziec- 
ko*. Łódź posiada pod egidą Rad 
przeszło sto ochron, w ktćrych pro- 
wailzona jest systematyczna praca 
fachowych ochroniarek nad wycho- 
waniem dziatwy. Otóż cały plon tej 
pracy Rada chce przedstawić społe- 
czeństwu na wystawie, | | 


Inż. Gerliez referował sprawo- 

zdanie z ubiegłego sejmiku powiato- 
wego, z którego wynika, że na gele 
zdrowotne i pomoe dla biednych 
przyznano znaczne sumy, asygnowa- 
ne jednakże na ręce właściwych na- 
czelników powiatowych: Wszystkie- 
go rozdzielono przeszło 875,000 mk. 
na cele pomocy dla ludności miast i 
miasteczek, lecz suma ta nie przej. 
dzie przez ręce organów R. Œ. O. 
ale przez instytucie związków komu- 
nalnych. Przewodniczący p, Stami- 
rowski zaznaczył, iż biedni u żąda- 
niami pomocy winai się zwracać do 
- miejseowych magistratów. 
-o Poezatem z funduszu w sumie 60 
tys. mk., przeznaczonego dla poszko- 
dowanych od pożarów, wynikłych w 
czasie działań wojennych, przez Ra. 
dę 0. O. wydawane są bezprocentowe 
pożyczki za spłatą długoterminową 
(2 procent rocznie), oraz Rada wy- 
jedngwa dla pogorzelców bezpłatny 
 budulee z lasów rządowych. W tym 
celu poszkodowani winni  niezwłocz- 
nie zwracać się z odpowiedniemi po- 
daniami do R. 0. 0. 

_ Mówca nawołuje gorąco, aby 
Rady miejscowe, ze wzęlędu, iż pos 
gorzelcy Rzgowa są sami prawie po- 
lacy, bardzo gorliwie agitowały na 
rzecz pomocy prowincji dla poszko- 
dowanych, gdyż potrzeba przeszło 
miljon marek na odbudowę, a ase- 
kuracja pokryje żaledwie niecałe 70 
tys. rb. 

© Ksiądz kan. Skowronek, referował 
sprawę odbudowy kośsioła, prosząc 
przedstawicieli Rad M. 0. o pomoc 
na renowacje tej starożytnej świą- 
tyni. E l 

Wreszcie p. Zalewski zdał spra- 
wę z kwesty „Ratujcie dzieci, ga- 
znaczając, iż tegoroczna kwesta dała 
rezultat o 11,381 marek mniejszy niż 
w roku zeszłym. Razem w trzech 
powiatach zebrano 72,113 mk. 

W końcu zebrania przewodni- 
 8mąCy przypomniał obecnym rocznicę 
Kościuszżkowską i przeczytał odezwę 
xomitetu poznańskiego, podpisaną 
przez miejscowych działaczów x ks. 
arcybiskupem  Dalborem na czele i 
zaznaczył, że i w Łodzi zawiązał się 
już Komitet obchodu tej rocznicy. 


— Podatki dnożyzniame, Wo- 
bec panującej obecnie drożyzny sluż- 
da niższa oraz urzędnicy mniej upo- 
sażeni Tow. Kredytowego m: Łodzi 
zwrócili się do władz Tow. g prośbą 
o zaradzenie ich potrzebom. = 

. Połączone władze T-wa na oneg- 
dajszem  nesiedzeniu, wchodząc w 
położenie tej kategorji pracowników 
T-wa, postanowiły: wośnym i stróżom 
przyznać tytułem dodatku drożyznia- 
nego po rb. 10 miesięcznie, Go sie 
tyczy urzędników, wyrażono zgody, 
aby w tych eieżkich czasach mogli 
oni stoeniowo z istniejącej przy Tow. 
Kasy przezorności i pomocy, czerpać 
fundusze na wyżywienie sie, każdo- 
Taznwo za zezwoleniem zarządu kasy. 
— Losowanie obrazów. W niew 
dzielę dn. 22 b. m. nie odbyło się lo- 
sowanie obrazów na korzyść kwesty 
ogólnokrajowej m h, „Ratujcie dzie. 
Gi", gdyż z publiczności nikt na lo- 
sowanie się nie zjawi Komitet po- 
Stanowił losowanie odłożyć nieocd wo. 
talnie do wtorzu 3i b. m. | | 
„. Mosowanie odbędźle się w lolrslu 
Wystawy Piotrkowska 104, 0 godz. 
6-0]. Pozosiałąa niewielka iuż ilość io. 
sów jest do nabycia w ksiuparni Ge- 
bethnera i Wolffe, Piotrowska 87, 
u p. Heiman, Piot:owska 85, w skła- 
_Gzie porcelany Boszuiawsk iago, Piotra 
kowska 1001 w Izbia Handlowo-Ban- 
kowej, Fiotrrowetre gp 0000 


o1 Aręzatowapnie 
„Bolicji F yminslos): sw sztowali welhwel Piaskos 


= Z Wydziału Budowianego, Wydział 
budawlany przy magistracie z powodu grożacych: 
zawaleniu budynków drewnianych przy ulicy Lu- 
dwiki Ne 20, Brzezińskiej M: 29, Zielonei M 3 — 
Marysińskiej Xe 11, Reutera Ne 6, Sredniej Ne 38 


„zakwalifikował ja do rożbiórki. 


Wczoraj wydział budowlany, przychylając sie 
do prośby właściciela nieruchomości przy ulicy 
Widzewskiej Ne: 14, p. Jana Klikara, zatwierdził 
plany na urządzenie projektowanego (iltru bioloa - 
glcznego. ` | 
— £ Tow. weteranów.  /Wczo- 
raj po poł, odbyła się w lokalu rczy 
ul. Spacerowej Me 30, zebranie Tow. 
weteranów powsiania % r. 1868 pod 
przewodnictwem p F. Krzyżanow= 
skiego. | 

Przyjęto do wiadomości, że M. 
R. O. nadesłała na rzecz Towarzystw 
800 mic. = 

Wobec stwierdzonego faktu, że 
p. Walenty Bawarski nie należał do 
uczestników powstania, nostanowiono 
większością głosów (24 przeciw 1) 
wykreślić go z listy członków Towa- 
rzystwa. | 

W celu sprzedaży „Jednodniów- 
ki" rozdano egzemplarze obecnym 
weteranom, przyczem wręczono rów- 
nież odpowiednie szematy, do któ- 
rych wpisywane będą sumy otrzy- 
mywane ze sprzedaży broszurki. 
„.. Uchwalono. zwrócić się do ma: 
gistratu z prośbą o zaopiekowanie 
się weteranami i przyznania im pew- 
nych ulg co do zaprowiantowania 
się. NE 

Uproszono prezesa, p. Krzyżanow= 
skiego, aby osobiście udał się do 
burmistrza miasta. 

W końcu wypłacono kilkunastu 
członkom zapomogi w wysokości od 
8 do 10 mk. 


— (Ofiary na rzecz pogorzelców m 
RzygO w aa 

Do Komitetu Ratunkowego w Rzgowie wpły 
neło w dalszym ciągu: od p. Żychlińskiego mk. 
250, bezimienne — 7350, p, Herman Kross —850, 
sołtys z Brójec — 1250, ks. Józef Skowroński— 
144.35, sołtys wsi Prawda — 30, p.Ryszard Dau- 
be — 200. Zrrząd wojskowy elektrowni — 1000, 
p. Otmianowski urzędn. Prez, Pol. — 20 m. ks, 
"Wójcik z Retkini — 8750, od parafian z Niewie 
sza — 13950, za pośredn. red. „N. Kurj. Łódz. 
—97.25 m, Magistrat m Łasku 500 m., od para- 
jan z Dzietrzkowice — 135 m., p. Zygfryd Lange 
6 m., p, Gehlig (zebrane w kółku znajomych) 25, 
od parafjan z Warty —- 82.70 m, od dziarżaw- 
ców połowania w Rzgowie == 200 m, od para- 
fian z Pabjanic — 31775 m., z Dobronia 12259, 
z Strońska — 30 m. Od gospodarzy ze wsi Wy- 
sieradz gm. Łask. — 2197 m, od parafjan z Mi- 
leszek «-12.50 m, ze Serocka 418.74 m. | 

Wpływy do Komitetu Ratunkowego w Eo- 
dzi: 

E. N. jako nieprzyjete hOnorarjam od przy- 
jaciela — rb. 5, Stow. Handi. Polskich zebrane 
wśród członków mk. 41.40 i köp. 90, p Martens 
(od mieszkańców Rzgowa za sprzedane wapn0)— 
mk. 75 i rb 276, ks. R. Malinowski rb. 1, p. 
Baumgart mk. ra 
— Z teatrzyku „asinos. Pro- 
szeni jestesmy o zaznaczenie, że wi- 
dowiska w teatrzyku „Casino“ z po- 
wodu rozporządzenia, dotyczącego 
oszczędności światła, kończą się o go- 
dzinie 10 wiecz.—wobec czego pierwe 
sze przedstawienia kabaretu „Mi. 
raż" rozpoczyna się o 6-ej, a drugie 
o godz. 8-ei wiecz. 

Z Rzemieślniczego Tow. 
Poź. eszczędnościowego. W 
niedzielę dnia 29 lipca o godzinie 3 
po poł. w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Sienkiewicza Ni 40 odbedzie 
się nadzwyczajne zebranie pełnomoc- 
ników z nagtępującym porządkiem 
dziennym 1) wybór przewodniczące« 
go, 2) odczytanie wniosku pracowni. 
ka Tow. 3) odczytanie protokułu z 
ostatniego ogólnego zebrania, 4) od. 
czytanie protokułów Zarządu i Rady, 
5) wniosek Rady i wybór Zarządu. 
— irepki ma zimę. Zarząd pa- 
tronatu nad sierotami i dziećmi re- 
zerwistów obsłaloważ na zimę 1000 
par „trepków* dla podziaiu pomię- 
dzy dziećmi, znajdującemi się pod 
jego egidą. | 

— Qe hrewa zasiewów. Ponieważ w osta- 
tnich czasach dość czesto zdarzają się wypadki 
kradzieży kartofli i warzyw na polach zasadzo- 
nych przez Towarzystwo 'agronomiczne „Hachu- 
lic” przeto zarząd zwrócił się do prezydium po- 
licji z prośbą o pozwolenie utworzenie ochetni. 


czego posterunku nocnego, na cO prezydium po” 
licjl wyraziło swą zgodę. : > 


rroma 
paanan 


Wypadki 1 kradzieże 


— iMadoeletni meżowcy. Onegdaj wisczo- 
rəm na rogu ulic Lutomierskiej i Zgierskiej kilku 
małoletnich chłopców napadło na 14-letniego 
Mejźesza Lemla zadając mu rany nożem, 

_ Zawęzwany lekarz pogotowia udzielił chłopcu 
pierwszej pomocy. 


=. Samobójstwo. Osegdaj przy ul. Aleksan: 


dryjskiej Nr. 9 z okna trzeciego piętra wysko- 
czył i aś nicznahego nazwiska mężczyzna, lat 
około SQ. Nieznajomy iMralósz śmiarć na miejscu. 
zomiekwsgj ów. Agenci 
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wice, gm. Nakielnica, w pow. łódzkim kilka z 
podejrzanych 0 dokonania w okolicach Łodzi 
szeregu Kradzieży koni. Wraz z aresztówanymi 
Józefem Łaczewskim, synem tegoż Franciszkiem 
j Janem Biernaskim, zatrzymano zaprzężony W dwa 
kónie wóz, z posiadania którego trójka ta nie 
umiała się wylegitymować. 


ac 


Że związków i stowarzyszeń 


Ze stowarzyszenia właścicieli nie 
ruchossośei. Pod przewodnictwem p. G. 
Klukowe odbyło się wczorai posiedzenie zarzą“ 
du Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości m. 
Łodzi, e x 

Na skutek odezwy prezydjum Rady Miejskiej 
w sprawie utworzenia specjalnej komisji dia po- 
łubownego załatwiania kwestji mieszkaniowych, 
postanowićno wydelegować pp. Wojciechowskie- 


' go i Drozdowskiego na zapowiedziane w dniu 27 


b.m. pierwsze posiedzenie w magistracie. 
'Odbyto konferencję z dyrektorem Tow. Kre- 
dytowego m. Łodzi p. L. Ga'ewiczem w sprawie 
projektowanego hanku właścicieli nieruchomości, 
Po rozważeniu projektu i udzieleniu wyja- 
śnień okazało sie, że ustawa jest typową dla 
wszystkich wzajemnych kredytów, Różnica zasa- 


, dnicza polega na tem, że w projektowanem Tow, 


bankowem mogą być tylko właściciele domów, 
Uzyskanie 5-cio miljonewego kredytu w Pô- 

znaniu przez konsorcjum Warszawskie jest rze- 

czą bardzo ważną, ale czy dałoby się odpowied- 


ni kredyt uzyskać i dla Łodzi — kwestia ta pae. 


suwa pewne wątpliwości, , 

Zorganizowanie zwłaszcza  odpowiedn'ego 
Konsorcjum przedstawiłoby, zdaniem zebranych, 
wielkie trudności, Mimo to jednak zebrani przy- 
szli do przekonania, że sprawy tej odrzucać nie 
należy, E j 

Dia bliższego rozważenia jej postanowiono 
zwołać zebranie z udziałem poważniejszych Oby- 
wateli miasta, 


K że SK wzaj. mom Bracowmików 
masneiewych. Wczoraj wieczorem, w sali kon” 
certowej, Odbył się pod przewodnictwem p. J. 
Szwajcera dalszy ciąg zebrania Stow. wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych. 


Przedewszystkiem zebrani, zgodnie z wnio- 
skiem zarządu, zatwierdziwszy sprawozdanie 
z działalności za rok 1916, polecili przyszłej Ko- 
misji rewizyjnej: 1) Kontrolowania cyfrowych 
danych w księgach 1 dokumentach Stow. po 
upływie każdego miesiaca; 2) wyznaczenie do 
każdej spożywczej instytucji Stowarzyszenia de- 
legata, który, posiadając głos jedynie doradczy, 
zaznajamiał by się w ciągu roku z działalnościa 
danej sekcji, . l 

Następnie przystąpiono do obrad nad budże- 
tem -na rok 1917. 

Członkowie pp : Kempiński i Szenfeld uwa- 
żają za konieczne wydawanie własnego organu. 
W związku z tem zebrani uchwalają pozycje na 
cele oświatowe z rubli 350 powiększyć do ru- 
bli 3,500. | 

W rezultacie obrad nad pozycią wynagro. 
dzenia dla personelu biura Stowarzyszenia, wy- 
znaczonego w sumie 32,000 postanowiono po- 
dnieść tę sume do 40,000 rubli, pensję robotni- 
ków i służby większością głosów uchwalono poe 
większyś z 17,750 do 25,000 rubli. Inne pozycje 
wpływów i wydatków pozostały bez zmiany. Wo- 
bec tego projektowany budżet na rok 1917 prze- 
widywać będzie: w dochodach rb. 90,000, a 
w wydatkach rb. 120,400. 


Wysokość wpisowego określono na mk. 12 
f£. 50; składka członkowska wyniesie mk. 15, a dia 
członków pierwszej kategorji 25 mk. rocznie. 


Przed dokonaniem wyborów zarządu i ko- 
„misii rewizyjnej prezes zarządu p. Senior złożył 
w imieniu wszystkich członków zarządu oświad» 
czenie piśmienne, iż zarząd nie znajduiąc należy- 
tego poparcia ze stróny stowarzyszonych nie chce 
brać odpowiedzialności za dalszy rozwój Stowarzy- 
szenia i jego kierunek i usuwa się od wszelkiej 
współpracy. 

Ogólne zebranie, nie będąc w możności uła» 
żyć na razie nowej listy kandydatów na członków 
zarządu chciało odłożyć wybory do następnego 
zebrania, wówczas prezes cświadczył, że pozwo- 
lenia na dalsze zebranie nie otrzyma i mandatu dalej 
piastować nie będzie. Po dłuższej naradzie zarzad 
zgodził s'ę pozostać na swem stanowisku jeszcze 
przez miesiąc. Pozatem wybrano prowizorjum 
złożono z pięciu osób, które wraz z zarzadem 
postara się © przeprowadzenie nowych wyborów. 


C 


| & prowincji. 
A Z Bratoszewice We wsi i gminie 
Bratoszewice, powiatu brzezińskiego 
z inicjatywy kiku miejscowych in- 
teligentnych jednostek, odbyło się 
w dn. 28 b. m. zebrania Greaniżacyj- 


ne w celu utworzenia i ukonstytuo: 
wania Zarządu Straży Ogniowej. Na 


zab raniu tym jednogłośnie wybrano: 
na prezesa wiaściciela dominium Bra- 
toszewice,hr. Kazimierza Rzewuskiego 
na wiceprezesa powołano administra. 
tora miaiscowychedóbr p, Ignacego 
Wokulskiego, komendantem Strąży 
został p. Tecdor Piątka, iero zasten- 
Gą p. Bronisiaw Kucharski, skarbni. 
kiem mianowano Szymona Zuchorę 
sekretarzemp. Edwerda Skarbka. 
a opieke nad rekwizytami strażacki. 
m! powierzono p. Teofilicwi Kwiat. 
kowskiemu, | 

© Də komisji rewizyjnej wybrane 
panów: Jana Kwiatkowskiego, Kazi- 
mierza Adamskiego i Kazimierza 
Zgierskiego, a wogóle na listę cZłone 
ków T-wa zapisało się zgórą 50 osób. 


ziałalność Towarzystwa rozciąd. 
gać się będzie narazie na. Okoliczne * 


3 


wsie i miasteczka w porozumieniu 
wiorst od wsi Bratoszewice. 
Tak szczęśliwie wybrany zarząq 
zə znanym z ofiarności prezesem ną. 
czele daje zupełną gwarancję po. 
myślnego rozwoju Towarzystwa. 


Wajo 


Warszawy. 


Powrót do zdrowia Wyjazd na posady.==Dro.. 
żyzna.-=-Datki dla kelnerów.—2 Gazowni, 


J. E. biskup sufragan ks. Kazh 
mierz Ruszkiewicz po dłuższem nie: 
domaganiu powrócił do  zdrowią 
i mieszka obecnie na wywozasach 
letnich w Skolimowie. W ubiegłą nie: 
dzielę Dostojny Pasterz w kaplicy 
seminarjum metropolitarnego w Skoa- 
Jlimowie wyświęcił na kapłana alumną 
Kazimierza Wasiaka, oraz na djako. 
nów Stefana Sydre i Józefa Dziąga, 

— Centrala zbożowa w Radomiu 
zwróciła się do Towarzystwa war- 
szawskiego pracowników w handlu 
i przemyśle oraz do Związku buchal. 
torów o polecenie jej na posady powa 
nej liczby pracowników, mogących. 
zarabiać od 300 do 2,000 koron mie-. 
sięcznie. Pierwsza część już zaanga: 
żowanych takich pracowników w licza 
bie 60 osób już wyjechala do Rado- 
mia, | 

— Mieszkańców naszej stolicy co- 
raz dotkliwiei trapi szalejąca z wra: 
staljącą wciąż siłą drożyzna najnie: 
zbędniejszych przedmiotów codzien: - 
nego użytku, zwłasżcza też artyku: 
jów Żywności. Jest to wynik speku- 
lacji, z którą walka dotychczas prake - 
tykowanemi sposobami do żadnego: 
nie prowadzi rezultatu. Dość zazna: 
czyć, że mięso wołowe i cielęce kosz, 
tuie za funt po 8 mk. 25 fen., nóżki: 
cielęce po 2 mk. 80 fen. za funt, 
mózgipo2 mk. 50 £ Za bochenek dwu- 
funtowy chleba kartkowego bez przede 
stawienia kartki płacą po 2 mk. 7% 
fen., gdy taki sam bochenek za kart. 
ką kosztuje 70 fen. Za chleb razowy, 
sprzedawany potajemnie płacić trze 
ba po 1 mk. 75 fen. za funt. Za ma 
sło w dobrym gatunku płacić trzeba 
do 6 mk. za funt, za ser z obsuszo: 
nego twarogu do 2 mk. 28 fen. za. 
tunt, a ser miękki zwyczajny, świeży. 
tłuściejszy, kosztuje krążek ważący - 
218 funta 2 mk. Jaja po 85 fen. sztu- 


ka, co wynosi za kopę 21 mk. 


W okolicy Grodziska, Jabłonowa 
Rawy, Mińska Mazowieckiego, Wysz.. 
kowa wieśniacy na miejscu żądają 
za masło świeże, wyborowe od 8i 
pół do 4 mk. za funt, ser zwyczajny 
20 fen., jaj kope 12 mk. Są to ceny: 
wygórowane bez uzasadnionej przy- 
czyny a podbijają je wciąż w górę 
handlarze jeżdżący po wsiach i licy», 


tujący się nawzajem, by wykupione! 


artykuly dowożić do Warszawy i w 
skromnych dozach puszczając na ry-! 
nek, by nietylko utrzyma ceny na 
wysokim poziomie, ale i podnosić je 
bezustannie. | 

— Stowarzyszenia i Związki kol- 
nerów Królestwa Polskiego, wydały, 
odezwę do swych członków zalecającą 
każdemu, by pod żadnym pozorem 
nie przyjmował datków od gości. 
Winni niestosowania się do odezwy 
będą natychmiast wykreśleni z listy. 
członków, a ci co do Związku nie na- 
leżą, nie będą do niego przyjmowani. 
Bez należenia do Związku kelner pra- 
cować w zakładzie nie może. Jestto. 
wynik bezrobocia kelnerów, po za 
żegnaniu którego z mocy układu je- 
dni z właścicieli jadłodajnych za- 
kładów, zgodzili się pomieszczać wy- 
nagrodzenie dia kelnerów w cenie 
potraw i napoiów, inni dopisują je do 
rachunków, 

— Od dłuższego czasu prawie 
wszystkie biura prywatne i publicz- 
ne żaprowadziły u siebie tak zwang 
angielską sebotą, t. j. kończenia pre” 
Gy w sobote a gedz. 12 w poł. Obec- 
nie Za przykiadem tym poszła i Ga- 
zowula warszawske, której biuro con- 
tralne w soboty czynne iest tylko do 
odz. 12 w południe w inne zaś dni 
powszednie od godz. 9 rano doś 
po poł, | | Ek 

| Gł. 


Meu | 
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B ur > A. 
Strastna jast burza, jadnak lubie burze 

I ledwie w dał pierwszy grom zakuczy, 
Z zaciekawieniem wrok zatapiam w chmurze 
I obserwuje jak ten potwór kruczy | 
Z za włdnokregu dźwiga Się ku górze 
|< Tjek się szybko obłokami tuczy, 


+ vod nit aż, A 

Salon MIE 

W kirach falistych ginie mdławe słońce, 
Płactwn sie kryje, zmierzch ziemie otula; 
Barza się zbliża, już pędza jej gońce, 
Tam obłok czarny toczy się jak kula. 


Błysło — grom huknał, aż ziemia zadrżała, 
Na chwilę wszystko zamarło w tym wstrząsie; 
Ala wichura nanowo załkała, | 
Grom drugi.. Trzeci... Las w szalonym plasie 
Miota się, huczy, jakaś grozą pała, l 
y drzew wierzchołki aż do ziemi gną się. 


Zbota i trawy chylą swoje wiechy 

Lub drżą, gdy wicher stolguja w zapędzie, 
A gromy htuczą, zapalają strzechy 

I kruszą drzewa; zdaje się, że wszędzie 


Grzmią ich odgłosy, jak szaleńskie śmiechy, 


Jak chmur podniebnych złowieszcze orędzie. 


Burza szale e. Zda się potop nowy 
Nawiedza ziemię — takie dżdżu potoki 
Spadają z nieba; a woda skroś rowy, 
Przez pól zagłębia i pagórków stoki 
Spływa z łoskotem, pedzi przez parowy 
l wpada gdzieś tam do rzecznej zatoki. 


Grzmoż się przewala, hen, coraz te dalej, 
Plusk wody zwolna lecz stale przycicha, 
Coś tam się jeszcze uskarża i żali, 
Ale przyroda już wolno oddycha. 


pi à oma | wim || O D O e S A >amiy em 


Po burzy, Tęcza na niebie sie pali 
4 w blaskach słońca już ziemia obsycha. 
Michat Jakobczyk, 


Ranki wobec 
przemysłu Í handlu. 


Zycie gospodarcze państw i na- 
rodów współczesnych tak bardzo jest 
skomplikowane, że przeciętnemu 
śmiertelnikowi niełatwo się zorjento- 
wać w iego całokształcie. Do insty- 
tucji, posiadających doniosłe znacze- 
nie dla prawidłowego rozwoju nrze- 
mysłu i handlu danego państwa lub 
narodu należą banki publiczne. O roli 
banków w rozwoju tych gałęzi go- 


spodarstwa krajowego, do których za 
liczyć należy i rolnictwo, ogół publi- 
czności ma bardzo niejasne pojęcie. 
Jest ona przecież bardzo ważną ze 
względu na uruchomienie kapitałów 
prywatnych, które leżąc bezczynnie, 
bynajmniej nie przyczyniają się do 


Pobra odpowiedź, 
fo słodki pocałunek. 


|| —— Czego Pan Bóg stworzył dosyć, 
a czego za mało? 

— Dosyć wszystkiego, zamało 
pieniędzy. 

— Jak to rozumieć? 

— Tak, że kto ma pieniądze, to 
sobie może dostać wszystkiego; a tym- 
czasem tego wszystkiego wiecznie 
= brakuje niemal wszystkim ludziom. 

— Wiec właściwie czym jest pie» 
niądz? 

— Rzeczami bez rzeczy. 

— Co stąd wynika? 

'— Tak zwane zadowolenie z pos 
siadania pieniędzy, czyli radość z po- 
siadania tych wszystkich rzeczy, które 
może mieć za swe pieniądze ich po- 


siadacz. A że wśród rzeczy świata,- 


które się kupują za pieniądze, są tak 
zwane dobra duchowe jak np. byt- 
ność w teatrze oświata, podróż, czyny 
filantropijne, spokój, rozkosz itd. to 
ostatecznie w _ pieniądzu posiadamy 
świat. 

— A oo to stwarza w ¿yciu? 

— To, ż» można zbierać pieniądze 
dla pieniędzy, czyli nie robiąc-z nich 


podniesienia 
go dobrobytu, 
tylko swym p 
skromniejsze ni 
no dl 


"nego. 


poziomu ogólno-krajowe- 
przynosząc korzyści 
osiadaczom, o wiele 
ż gdyby je uruchomio- 
a celów gospodarstwa społecz- 


„, Na pierwszy rzut oka zdawałoby 
Slę, że to rzecz prosta, Bowiem bez ka- 
pitału nie można uprawiać handlu. — 
A jednak tak nie jest zupełnie. Dziś 
np. wskutek wojennej koniunktury i 
chwiejnej wartości możnaby raczej 
wrócić do czasów ł 
przed 
pierał 
jemnej 


Mhs i 

Chry stusem, gdzie handel o- 
SIę prawie wyłącznie na wza- 
wymianie towaru ża towar, a 


który to handel z dziecka w kolebce 


wylulali na olbrzyma dopiero wła- 
ściwie Babilończycy, Fenicjanie. Na- 
wet grecy i rzymianie przez długi 
czas wiedli pełne galary produktów, 
tkanin i wszelakich swojskich wyro- 
bów poprzez morza w celu zamiany 


swoich towarów u przystani * na 
obce. | 


=- Kapitał dopiero z nastaniem mo- 
net, a właściwie po ich uporządko.- 
waniu, nabył znaczenia dla handlu — 
Od pierwszej atoli chwili uiawniły 
się dążenia pośredniczenia w uzyski- 


waniu gotówki, a nawet z czasem, w. 


wieku 12 (w Florencji) pojawił się w 
zastępstwie gotówki bardzo cenny aż 
po dziś dzień pośrednik-papier. By- 
ła to pierwotnie asygnata, wzamian 
za którą uzyskać było można w kra- 
ju obcym gotówkę. Z waloru tego 
wyłonił się dzisiejszy weksel, który 
dotąd jeszcze zachował w języku 
francuskim pierwotną swoją nazwę: 
lettre de change. Słowem, przefor- 
mowano narzędzie, za pomocą które- 
go.się handel rozwinął na sprężyny 
kredytowe. Tą drogą zdobył sobie 
kredyt dla handlu pierwszorzędne 
znaczenie. Nie możnaby też dzisiaj 
nazwać prawdziwym kupcem tego, 
któryby w przedsięborstwie swojem 
posługiwał się wyłącznie kapitałem 
płynącym, gotówkowym. (Oczywiście 
abstrahując z wyjątkowych wypad- 
ków na tle stosunków gospodarczych 
podczas wojny). - . 


Jedyną podstawą finansową dla 


rozwoju handlu dzisiejszego w mod- 
nem jego pojęciu jest bezsprzecznie 
kredyt. Dla gotówki samej istnieją 
zbiorniki, które we formie kredytu 
odpływ kapitału uskuteczniają, a te- 
mi są nasze instytucje bankowe. — 
Stad to zdaniem naszem głównem 
być winno staranie się o wzmożenie 
kapitału w bankach naszych, aby 


zapewnić fluktuację kredytu kupiec- 
Wiele nawoływaliśmy do o- 
hasła te prze- 
brzmieć nie powinny, lecz głośniej- 
szemi stają się nowe, hasła podwyź- 
szenia kapitałów zakładowych i od- 


kiego. 


szczędności i dziś 


użytku praktycznego. Sam bowiem 
fakt posiadania pieniędzy może do- 
starczać tegoż samego rodzaju zado= 
wolenia co fakt posiadania rzeczy, 
które za nie wiemy, że mogą byó 
nabyte. 

— Czy zawsze ? 

— Nie, nie zawsze. Bo wtedy, 
gdy to i za pieniądze nie mogą dostać 
tego, czego nie potrzeba. Wtedy pie- 
niądz traci w mych oczach swój ta- 
jemniczy urok, co też 4 przedziwną 
obrazowością oddaje ową bajeczkę 
o Arabie, który głodny błądząc w pu- 
styni, znalazłszy worek, na widok 
zawartego w nim złota, ze smutkiem 
mówi: „Ach! ja myślałem, że to chleb, 
a to tylko złoto". 

— Gdzie spoczywa Źródło go: 
nitwy ludzkiej za pieniędzmi? 

— W najstarszej i najgłębszej 
żądzy człowieka, w żądzy władania, 
która w stosunku rzeczy martwych 
przejawia się jako żądza posiadania: 
Bo posiąść wszystkie pieniądze świata, 
to coś jakby posiąść świat, 


— A kogo o tego rodzaju żądzę, 


podejrzywają? , cy E 

— Żydów, gdyż ci, jako wydzie- 
dziczeni z innych praw posiadania 
ojczyzny, Ożcj, władzy itp. tą drogą — 
posiadania pieniędzy, mogą po części 
sobie wynagrodzić tamto. | |. | 

— A roglula w czem Się najle- 
piej uwydatnia owa żądza pieniędzy 
u ludzi? M | 


„NOWYKURJER LODZKI—-26 lipca 1917 rokn. 


o kilkaset lat 


ki na cegiełkę, poczynają banki 


„dania gotówki celem uruchomienia 


jej w intensywniejszy sposób. 

Drobniejsi kupcy, a nawet po- 
ważniejsi. reprezentanci naszego han- 
dlu zrzeszeni są w spółkach krady- 
towych i jako członkowie czerpią w 
nich w głównej mierze swoje siły fi- 
nanżowe. Postęp w ubiegłych 10 la- 
tach n. p. w Księstwie Poznańskim 
jest imponujący, gdyż do spółek 
należało przedstawicieli z handlu, 
przemysłu i rzemiosła do roku 1906 
10902 członków, do roku 191625588 
członków. Jabi a 

Cyfry te wykazują sprawozdania 
Związku Spółek, zarobkowej i gospo- 
darczych, do którego należy 298 
spółek z kapitałem własnym 29331181 
(udziałów) i 20134722 mk. ==(rezerw) 
p. l. 11 1916, 


'Rzecz jasna, że w miarę rozwo- 


ju i zadań jakie nas czekają, kapita- 
ły te nie starczą, aby nam zapewnić 
dostateczny kredyt. Potrzeba nam 
nie dziesiątek, ale setek miłionów, a 
ponieważ. gmach buduje się z cegieł- 
na- 
sze umacniać swoje fundamenty, aby 
dorównać wymaganiom. 

Juź przed wojną ujawniło 
się dążenie, bardzo zresztą słusznie 
założenia Banku - Handlowego, 
święconego wyłącznie handlowi. Pod 
egida tą chce kroczyć dawniejszy 
Bank  Włoścjański, podwyższający 
kapitał akcyjny z 2 i pół do 5 milj. 
mrk. | | 

Jeszcze szersze pole działania 
zakreśla sobie bank Związku Spółek 
Zarobkowych, jako przodująca insty= 
tucia nasza pod zaborem pruskim 
(podwyższa kapitał akcyjny z 15 na 
24 miłj. mk.) Ile banki nasze dla 
handlu uczyniły, w cyfrach zaokrą- 
glić się nie da, Pośrednio można to 
sobie tylko na mocy bilansów zobra- 
zować. O wekslach kupieckich daje 
obrazek redyskont „Banku Rzeszy”. 
Naiwiększą ilość weksli redyskonto- 
wanych posiadał w sierpniu 1914 ro- 
ku Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, na mk. 4449000, a więc 34 
kapitału zakładowego umieszczonych 
było w wskslach kupieckich. 

Wobec mnóstwa zadań, jakie in- 
stytucje nasze spełnić muszą, wyła- 
niają się częste skargi, że handel by- 


wa po macoszemu traktowany itp. — 


Nie wińmy banków, lecz sami dołóż- 
my ręki do dzieła i „kujmy żelazo 
póki gorące”. | | 
Powinniśmy zatem przedewszyst 
kiem pojąć znaczenie kredytu. w tel 
formie, że najpierw należy się kapi- 
tał bankowi, a na podstawie tychże 
kapitałów wymagać możemy  odpc- 
wiedniego kredytu dla handlu. Jeżeli 
dotąd handel w należytej mierze kre- 
Adytu uzyskać nie mógł, to działo się 
to dlatego, że zbyt słabo były insty- 


— W tem, że ludzie, ileż razy, 


poświęcają dla posiadania pieniędzy . 


i takie rzeczy jak zdrowie, honor, 
sumienie, spokój, cześć niewieścią, 
a nawet bywa i życie, gdy to „za- 
pracowują się na śmierć niepotrzeb- 
nie”, SDE z 
— A jest coś droższego od pie- 
niedzy? | 
| — Jest: każda rzecz, którą na- 
bywam, za pieniądze. Oczywiście. Bo 
gdyby nie pieniądz był od tej droż- 
szym, to bym tei nie kupował. Wszak 
kupując cos, jestem zawsze rad, żem 
kupił, czyli, że rzecz kupiona jest mi 
droższą od jej ceny w pieniądzu. To 
też tylko handlarz, kupiec, który po- 
siada rzeczy nie dla własnego użytku, 
a na sprzedaż, ten rad jest, gdy ich 
się wyzbywa, zamieniając na pienią= 
dze, bywa nawet ze stratą. To też 
kupno i sprzedaż jest tą dziwną na 
świecie aferą, w którei obie strony 
są zadowolone z dokonanego interesu. 
Kupujący, że nabył rzecz, a sprzeda- 
jący, że wyzbył się tej. Wślad roz- 


stając się obie strony sobie dziękują. 
— Kto zobrazował najlepiej wszech» 


władztwo pieniędzy? 


— Szekspir, gdy w dramacie u- 
stawi bohatera, który drwiąco mówi: 


Wiec pókim biedny szydzić będę głosząc, 
Że niemasz zbrodni=tylko być bogatym. 
Gdy się zbogacę-=bedzie moją cnotą, ` 


pos 


tucje nasze ufundowane. Mylne jest 
mniemanie, jakoby banki nasze zbyt 
ostrożnie kalkulowały przy udđziela-. 
niu kredytu, posiadając przecież kro- 
cie miljonów depozytów. Owszem, ka- 
pitały te krążą w organiźmie społe- 
cznym, tworzą jego krew, lecz miej-| . 


my. na uwadze,że depozyty nie przed-| 


stawiają majątku lub dorobku ban. 
kowego, lecz przeciwnie tworzą jego 
dług, a świadczą tylko o zaufaniu spo- 
łeczeństwa do danej instytucii. Ze - 
więc spółka lub instytucja bankowa 


„gospodarzy niemi bardzo oględnie, 


jest raczej zdrowym i bardzo korzy 
stnym objawem, aniżeli biurokraty- 
cznym. Lukratywne jej interesy o~ 
pierać się winne na kapitale własnym, 
zakładowy m. | 3. 


„Berliner Handelsgesellschaft* nie, 


przyjmuje żadnych depozytów, za to 


posiada 110 milionów kapitału zakła- 
dowego, a jednak stale wypłaca znacz- 
ną dywidendę. | 

Nie wińmy też banków za to, że 
nie uprawiają amerykańskiej agitacji. 


Szczególnym spokojem odznacza się 


w tym względzie Bank Związku, lecz 
mimo cichej i bezkrzykliwej reklamy 
przecież zdobywa sobie coraz to wiem. 
cej przodujące stanowisko w dziedzi-. 
nie naszego bankierstwa, tak pod za- 
borem pruskim, jak i poza kordonem. 
(Ekonomista, str. 256. Warszawa 1917. 
Za pierwszy kwartał.) Oby i dla dom 
bra handlu kroczył tą zasadą poważ- 
nej i potężnei pracy. Taksamo jed- 
nak i z naszej strony, a więc szcze- 


gólnie z kół handlowych, winniśmy 


zadanie nasze spełnić i ufundamen- 
talnić podstawy tej instytucji przez 
liczne subskrypcje nowej emisji akcji, 
abyśmy nie byli ostatnimi w %rozu- 
mieniu rzeczy, a pierwsi w wymaga< 
niach. | 


x A 
+ >. EDEBERIEA. 


Podziemne miasta 


na froncie galicyjskim: 


Lwowska „Gazeta Wieczorna” po: 
daje na podstawie informacji, zacią- 
gnietych z dobrze poinitormowanego 
źródła, bardzo interesujący opis przy- 
gotowań rosyjskich do obecnej ofon- 


SYWY: A 
Artykuł brzmi jak, następuje: 
„O staranności rosyjskich przy- 


- gotowań do ofensywy nic nie świad- 


czy tak dobitnie, jak fakt, że na ca- 
lym froncie wprowadzono obecnie 
przy pomocy znacznego nakładu pra-| 
cy tak zwany system Joffre'a. Sy* 
stem ten, wypracowany przez do» 
wódzcę francuskiego przy pomocy! 
angielskich i francuskich inżynierów, 
uwzględnia wszelkie postulaty tech- 
niczne obecnej walki pozycyjnej. 


Głosió, że zbrodnia jest tylko ubóśtwo. 
Gdy wiarę królowie łamią dla złota. 
- Pójdź złoto, czcić cię będą, tyś me bóstwo. 
= — A przed Szekspirem? 
— Sofokles w Antygonia: 
Bo pieniądz grody i miasta pustoszy, 
Pieniądz sźlachetność z sero uczciwych płoszy, 


Uczy podstępem osiągać złe cele, 
Czynów haniebnych dopuszcza: się śmiele. 


— A dr. Aleksy Kurcjusz jak 
nazwał pieniądze . 

==- Kryształem z potu i krwi ludz- 
kiej. | | 
— A Bol. Lutomski? | 
— Władzcą krwiożerczym i ató- 
ganckim, największym parweniuszem,| 
który zawładnął nieograniczenie 19-ym 
wiekiem, | 

— A naprawdę, naprawdę czem 
jest pieniądz? 5 | 

— Niczym, tak jak i każda rzecz 
świata, bo to dopiero człowiek nadaje 
jej wartość stosownie do użytku, jaki 


m niej robi. Wszak polanem można 


tak dobrze napalić w piecu, jak i gło- 

wę rozbić, Mieczem zabić i obronić. 

Wszystko bo człowiek. | 
| | E. 8. 


- ukończonym technicznym 


'wynurzanie 


główną jego zalełą jest, że przy 


pomocy specjalnego systemu rowów 
umożliwia wojskom atakującym zbie- 


ranie się bez przeszkody w wielkie 


masy w bezpiecznych  ukryciach 


i przygotowanie w ten sposób olbrzy- 


mich fal szturmowych, które następ- 


nie jedna za drugą móżna na objelct 


ataku rzucać. | 

~ « Zasadą systemu Joffre'a jest prze- 
dewszystkim to, że przygotowanie 
techniczne owych „zakrywek atako- 
wych* przeprowadza się 
; - wykształ- 
ceniu danego odcinka frontu. Pozycje 
tego rodzaju przeprowadza się trze» 


ma leżącymi poza sobą pasami, a roż- 


miar ich jest tak znaczny, że sięgają 
one 10, a nawot 12 klim. w głąb. Za- 


kładanie ich jest niewątpliwie bar- 


dzo uciążliwe, naogół jednak trud- 
ności zadania łagodzi fakt, że prze- 
prowadza się je jedynie wzdłuż tego 


odcinka frontu, który sia choe atako- 
wać, a więc przeważnie na długości: 


25—30 klm. | 
Ponadto system Joffrea umożli- 
wia ściąganie posiłków bez narażania 


„ich na opień zaporowy i niemal zus 
pełnie niespostrzeżenie dla przeciw- 


nika. 


szym już czasie rozszerzą się bardzo 


znacznie i przejdą także na inne od- 


cinki frontu rosyjskiego. 
W ostatnich walkach na froncie 


galicyjskim zaobserwowano -właśnie 


bardzo dokładnie takie gwałtowne 
się fal szturmowych 
z okopów rosyjskich, przyczem pły- 
nęły one jedna za drugą nieprzerwa- 
nie, lotniey zaś nie mogli stwierdzić 
w pierwszej chwili, którędy owe ma- 


sy wojsk dochodzą i gdzie się zbie- 
rają. Wkrótce jednak dokladna ob- 


serwacja z aeroplanów i balonów na 
uwięzi oraz zeznania jeńców wykryły 


tajemnicę. Mianowicie, iak się oka- 


zało, wytworzenie pierwszej fali sztur- 


mowej następuje w „rowie wyjście» 
wym”, prowadzonyra . wzdłuż 
odcinka, który ma być zaatakowa- 


całego 


nym w odległości najwyżej 300 kro= 
ków, Rów taki przebiega tuż przed 
nieprzyjacielskimi zasiekami drucia- 
nymi i całym systemem krytych ro- 
wów łącznikowych łączy się z pozy» 
cjami w tyle. Pozycje te, również w 
zupełności zakryte, mają bardzo 
znaczną rozległość i stanowią praw- 
dziwe rozległe „place broni“, Są to 


-. ogromne, ubezpieczone przed ogniem 
zaporowym zbiorniki, 


gdzie odbywa 
się w zupełnym ukryciu gromadze- 


nie się rezerw i posiłków, oraz wy- 


twarzanie nastepnych fal szłturmo- 
wych, które potem przez owe rowy 
iącznikowe podprowadza się do trO- 
wu wypađowego”, Od owych „placów 
broni* rozgałęzia się znów cała sieć 
rowów dącznikowych, mających za 
zadanie umożliwienie komunikowania 
się z innymi pozycjami, dowóz amu- 
nicji i odstawianie rannych. 


| soo atga 


Dzieje Polski 


E: Warszawskich 
_ dzienników rządowych. 


Pod powyższym tytułem pomiesz: 
cza dr. R, w berlińskiej „Die Post“ 
i lipca b. r. następujące ciekawe 
uwagi: ze 

„Dziennikarstwo jest specjalną 
umiejętneścią. Laik uważa dziennik 
jedynie za niezbedny przedmiot użyt- 
ku. Umiejętność zaczeła się jednak 
zajmować badaniem dziennikarstwa 
i ceni znaczenie dzienników, jako waże 
nego źródła historycznego. — O war 
tości materiału stanowi tu oczywiście 
obfitość treści i bezpośredniość wia» 
Jomości - i 

W lokalu b. klasztoru Pijarów, 


pdzia drukaje się obecnie „Warschauer 


zię.* znalazłem grube tomy druko- 
wanego tu również estatniego rosyj- 


- skiego dziennika urzędowego i jego 


poprzedników, == Skarb to dla uczo- 
nego. Ale już powierzchowny prze- 
giad pokazuje odbicie się dziejów pol- 


skich w tych dziennikach. 


_Serja organów urzędowych obej- 


-~ muje prawie 80 lat. Dnia 2 (14) lu- 


dopiero po 


Wobec powyższego stanu rzeczy 

Jiczono się w sferach poiuformowa.- 
nych bardzo poważnie z tym, że wal- 
ki na froncie galicyjskim w najbliż- 


cięstwa 


tego 1887 roku Mikołaj I wydał ukaz, 


nakazujący wydawanie rosyjsko - pol- 
skiego pisma urzędowego, począwszy 
ód 1 maja 1887.—Dziennik miał ögla- 
syać rozporządzenia władz itp. w obu 
językach, a ponadto tylko po polsku 
ogłoszenia miejscowych władz admi- 
nistracyjnych i sądowych. Faktycznie 
organ ton wszedł dopiero w życie 
1 stycznia 1838 r. Nosił tytul: 


Oficjalnaja gazeta Carstwa Polskawo 
Gazeta rządowa Królestwa Polskiego 


W nagłówku miał orła rosyjskiepo 
z orłóm polskim na piersi. W takiej 
formie pismo przetrwało prawie ówierć 
wieku. Pismo to przypada więć na 
czasy po zbudowaniu cytadeli, gdy 
gen. Paskiewicz kierował pierwszyr: 
okresem rusyfikowania Polski. Mis- 
dzy tym, a drugim okresem rusyfi 
kacji, znajduje się era Wielopolskiego 
i powstanie z r. 1868. Lata porozu- 
mienia polsko-rosyjskieyo przynosza 
zmiany w dzienniku urzędowym. Od 
końca r. 1861 do połowy r. 1864 wy- 
chodzi on tylko po polsku p. tyt.: 

Dziennik Powszechny 
Pismo urzędowe, polityczne i nau- 
|". kowe. 


Tylko ukazy wychodzą w obn 
językach, Nowością w piśmie jest 


dodanie działu feljetonowo - nauko-. 


wego. 

* Upadek systemu Wielopolskiego 
przynosi nową zmianę. Od 1-go lipca 
r. 1864 organ urzędowy pojawia się 
p. tyt: 
| Dziennik Warszawski. 


skiego „Dziennika* wychodzi rosyjski 
Watrszawskij Dniewnik. 


Oba pisma mają osobne redakcie, 
ale wspólnego „dyrektora dziennika 
urzędowego carstwa polskiego“. Pierw- 
szym dyrektorem był rodowity mo- 
skal, Pawliszczew, prowadzący zara- 


zem nadzór nad polską prasą perio- 


dyczną. W latach następnych organ 
rosyjski coraz nabrzmiewał, polski 
chudnął, aż nareszcie przestał wy- 
chodzić z początkiem r. 1876.—Ptzez 
dwa lata dziennik urzędowy z tytu- 


Jem rosyjskim podaie jeszcze „wia- 


domości urzędowe"i „kronikę zdarzeń 
krajowych” w obu językach. Od r. 1880 
staje się wyłącznie rosyjskim. | 

Artykuł jubileuszowy „Warszaw= 
skiego Dniewnika* z r. 1880 obiaśnia 
tę ewolucię. Podniósłszy naprzód za- 
sługi Rosji około Polski, pisze dalej: 
|. „Sprawa polska przybrała inny, 
nowy charakter. Myśl odbudowy pań- 
stwa polskiego przechodzi coraz bar- 
dziej w dziedzinę niespełnialnej fan- 
tazii, trzeba się nawet dziwić marzy- 
cielom, którzy wierzą w taką np. 
niedorzeczność, że Polska powstania 
jeszcze przy pomocy Niemiec. Mamy 
natomiast inne zadanie, a to związanie 
zamieszkałego przez Polaków kraju 
jeszcze silniej i bardziej celowo z 
Rosją”: 

Wymieniona tendencja przejawia 
się w „Warszawskim Dniewniku* aż 
do samej wojny. Numer z 1 (14) stycz- 
nia r. 1914 przynosi artykuł progra- 
mowy nacjonalizmu rosyjskiego: „Ro- 
zwój poczucia narodowego, oto, Go 
ludziom rosyjskim musimy ciągle 
przypominać. Szezególnym do tego 
środkiem będzie szkoła rosyjska, 
zwłaszcza rosyjska szkoła ludowa. 
Nauczyciel ludawy powinien być bar- 


dzo „rosyjskim“ nauczycielem, a pod 
„Losy 


ręczniki powinny być ułożone w đu- 
chu narodowo rosyiskim=%,.. 

Ostatni numer „W. Dn.* ukazał 
się 19 lipca st. st. Tei daty sięgają 
pozostawiona kolumny z korektą, 


W tym ostatnim numerze podano na 


naczelnym miejscu dość bałamutny 
abraz sytuacji wojennej: 

= „Obecna nasza sytuacja jest dość 
podobna do sytuacji z czasów „wojny 
ojczystej* (tj. do wojny z r. 1812). 
Trzeba przyznać, że znajdujemy sie 
w przededniu czynności, które wyma- 
gać będą manewru opuszczenia linii 


„Wisły i nawet innych punktów, waż- 


nych militarnie i politycznie. Opusz- 
czenia w takim razie Warszawy da 
naszym armiom sytuację kerzystniaj- 
szą do odniesienia decydującego zwy- 

przez nas i naszych aljan- 
tów... * i oz 


Me wywiera na nim Żadnegu 


dziećmi. 


Lamienny głos Z prasy franca, 


(W „Victoire“ z dnia 177. Hervé 
pisze: Od dni 17 trwa w Galicji ofen- 
sywa Korniłowa, a w ciągu tego cza- 
su na innych frontach nie spostrzega 
się żadnego ruchu zaczepnego ku ul- 
żeniu rosjanoln. Spodziewamy się, że 
taka ofenzywa przygotowywana jest 
wszędzie, na froncie angielskim i fran- 
cuskim, na włoskim i salonickim al- 
bo rumuńskim! Lecz jeśli tak nie jest, 
to jakież rozczarowanie zgotowanoby 
opinji publicznej w krajach mocarstw 
sprzymierzonych Przypuśćmy, że 
Hindenburg wykorzysta bezczynność 
na innych frontach i dzięki doskona- 
łej niemieckiej sieci kolejowej skupi 
rezerwy dobrych wojsk przeciw Korni 
łowowi w okolicy Lwowa! Przypuśćmy 
że dzięki »srzewadze kolei niemieckich 
i ciężkiej artylerji powiedzie mu się 
zadać rewolucyjnym wojskom nowej 
Rosji ciężką klęskę, co to za cios był- 
by dla rewolucji rosyjskiej! Co za 
cios dla rosyjskiej partji wojennej, 
dla Kiereńskiego i patrjotów społecz- 
nych, którzy wraz z nim podjęli się 
trudnego zadania ustanowienia nowe- 
go rządu i dotrzymania słowa, dane- 
go mocarstwom sprzymierzońym! Co 
za tryumi dla bolszewików i pacyfi- 
stów rosyjskich! A z drugiej strony 
jakby się u nas pomnożyli „beczący 
pacyfiści*ę Jeżeli opuszczeni rosjanie 

oważną klęskę, to coraz głośniej by- 
oby u nas o tem, że zwycięstwo jest 
niemożliwe i że Niemcom, którzy 


. wkrótce zaofiarują nam swój pokój, 
Od 29 września r. 1864 obok pol- 


trzeba będzie dać odpowiedź, 

Gdy w roku ubiegłym, pod na- 
ciskiem sprzymierzonych, porwała 
się do wojny Rumunja, to opinja pu- 


 bliczna skonstatowała ze zgrozą, że 


wyruszyła w pole akurat wtedy, kie- 
dy wielka ofensywa Brusiłowa usta- 


ła Podobne błędy wojenne popełnia- 


ty mocarstwa sprzymierzone już czę- 
ściej, traktowano wtedy poważnie o 
stworzeniu wspólnych działań na 
wspólnym froncie przez uformowanie 
wielkiego  środkoalicyjnego sztabu 
generalnego. 
trzech tygodni rosianie walczą z ar- 
miami Hindenburga sami, to wyłania 
się niepokojące pytanie, czy ów wiel- 
ki śródkoalicyjny sztab generalny nie 
istnieje tylka na papierze? | 


Bt wnbęząranzwyy a 


4 a a , żę CE 
Sposób życia putkownita 
ROMANOWA. 
Korespondenci angielscy i fran- 
cuscy, którzy otrzymali zezwolenie 


na odwiedzenie byłego cara w wię- 
zieniu w Carskim Siole, podaią w 


swoich dziennikach zajmujące szcze-. 


góły o sposobie życia 
Mikołaja Romanowa“, 

Byly car mieszka w lewym 
skrzydle zamku na dole, zaś na pie- 
trze mają  pomieszkania:  carowa 
cztery w. księżniczki i carewicz, były 
następca tronu. W prawym skrzy- 
dle. zostali umieszczeni: marszałek 
dworu hr. Benckendorff z żoną i sy- 
nem, ks. Dołgoruki, frajliny dwor- 
skie: Henriko i Buxtófden, lekarz 
zamkowy i nauczyciel carewicza na- 
rodowości franeuskiei Julliard. Stuż. 
ba, złożona dawniej z 250 osób wyno- 
si obecnie 94. 


Straż nad zamkiem mełni 150 
żołnierzy, którzy w parku i w ogro- 
dzie tworzą trzy kordony. Naczelny 
komendant zamku, Kobyliński, moża 
o kążdej porze dnia i nocy wchodzić 
do pomieszkań cara i jego rodziny 
beż poprzedniego meldowania się. 

Były car może urządzić sobie 
tryb życia dowolnie, iednakża nie 
wolno mu rozmawiać z żadnym ofie 
cerem, ani żołnierzem prócz Kobyliń- 
skiego. Nawet zo carowa może Tog- 
mawiać tyiko podczas przechadzki 
lub przy wspólnym stole. Może ng- 
tomiast czytać dzienniki. Byly car 


„pułkownika 


fat a Tag LJ p 
codziennie hagdan uważnie odczytuje 
„Mowni SNY Pary) 4 * Rugzioaia Qiamat 
„DW UA Pama", „auszkoja STP WF O 
i „Wiedomosłić, Sednnkża lieratura 
ie wj | WTAŻG- 
nia. Może požarne, | 
Przy stole ma car zawsze jak. 
najlepszy humor i zabawia sie z 
: Ale nigdy się nie 
ażeby wobec zaproszonego gościa 


Gdy się widzi, jak od. 


zdarza, 


wspomniał o rewolucji. Codziennie. 
rano oddaje się ówiczeniom gimna- 
stycznym, pracuje często w ogrodzie 
warzywnym, a wreszcie jeździ na bi. 
cyklu no alejach parku. Resztę dnia 
przepędza w bibljotece, czytając, 
przyczem wiele pali. Cesarzowa przy 
stole jest pogrążona w zadumie i 
jakby nieprzytomna. Mówi mało, 
jest bowiem chora. Trzeba ją wo. 
zić na fotelu, gdyż nie włada no- 
gami, 


+. 


Komunikat niemiecki, 


BRREIN. (Urzedowoj. 

Wielka Kwatera Giówna, Zd-gu 
lipca : | 
Zachodnia widownia wojny, 


Front wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Front bitwy we Flandtji był rów- 
nież i wczoraj widownią najgwałtow- 
niejszych walk armatnich, które 
trwały do późnej nocy. . 

Silne natarcia wywiadowcze an. 
glików powtórzyły się w wielu odcin. 
kach; wszystkie one zostały odparte 
na stanowiskach naszych w wyr- 
wach. | 


Front Niemieckiego Następcy 
| Tronu. | 


W okolicy Góry Zimowej, pod 
Oraonne, francuzi ponieśli porażkę w 
kilku chybionych nataroiach na na- 
Sze nowe stanowiska. 

Również wysłanie świeżej dywizji 
do boju nie osiągnęło żadnych ko- 
rzyści. | | 


Wschodnia widownia wojny. 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
skiego. 


Grupa wojsk generała - pułkownika 
a v. Eichhorna. 


Pod wrażeniem niepowodzeń i. 
strat rosjanie nie ponawiali ataków. 


Grupa wojsk gen.=pułkownika 
Beehm-Ermoellego. 


Posuwamy się niepohamowanie 
naprzód. | 


Na oczach Jego Cesarskiej Mości. 
Cesarza, wypróbowane w boju dy» 
wizia, wystąpiwszy w niziny Seretu 
między Tarnopolem a Trembowlą, | 
odparły silne natarcia rosyjskie i zdo- 
były szłurmem wzgórza brzegu 
wschodniego. Tutaj odparto ponownie, 
natarcia rosjan, podjęte głębokiemi 
kolumnami. | 

Tarnopol został wzięty. | 

Zbliżamy się ku Buczaczówi. 

Stanisławów i Nadworna są w na" 
szych rekach. zi | 

Straźa tylne nieprzyjaciela WSŻĄ”, 
dzie odrzucono, 


Eront wojsk generała pułkownika 
arcyksięcia Józefa, 


Wojska skrzydła północnego do" 
tezymują kroku siłom, posuwałącym 
się naprzód w prźedgórzu Karpac- 
kiem. | > , 

Na południu wąwozu  Tatarskie- 
go przeciwnik trzyma jeszcze Swe 
stanowiska. 

W południowej części | Karpat 
niaprzyjacie! wtargnął w dolinie Su- 
sity do linii naszych: jego szybko 
przeprowadzona uderzenia powstrzy” 
mano w npozycii ryglowej, tuż na za- 
chód położonej. 


Grapa wojsk generała feldmarszałka 
Mackensena. | 
= ę è 4 
Nad dolnym Seretem Ożywior 


- A vyło 
walka ogniowa: dotychczas nie by 
żadnych znaczniejszych ataków. 


Front macedoński. 
Nie znamiennego. 
j 3 
Pierwszy. Gonerał-Kwatormistez 
Ludendor(ft 


Komunikat rosyjski, 
PETERSBURG, 247. — Wielki 
sztab generalny donosi 28 lipca: 


„Front zachodni: Na południ | 
zachodzie od Dźwińska obusttonny 
ogień działowy. W kierunku Wilna 
w okolicach wsi Krewo i bardziej 
na północ zaatakowały wojska nasze 
oddziały przeciwnika i zajęły część 
stanowisk jego w odcinku [gary i 
Nagorisze, przyczem w niektórych 
miejscach wtargnęły one na giębo» 
kość trzech wiorst i wzięły przeszło 
tysiąc żołnierzy niemieckich do nie- 
WOLI 

_ Utrzymaniu 1 umoonieniu wiel. 
kiego powodzenia stoi na przeszko- 
dzie brak wytrzymałości i słabość 
duchowa niektórych formacji woj- 
skowych. Należy podkreślić 
terstwo oficerów, którzy 


awój. 

Nad górnym neretem od Zato- 
ścia aż do Tarnopola wymiana strza- 
łów. Na południu od Tarnopola 
w okolicy Perezowicy i Wałki trwa 
w dalszym ciągu bardzo silny nie- 
przyiacielski ogień armatni, 

Pomiędzy rzekami m Seretem 
Sterypą i Złotą Lipą wróg prowadzi 
dalej natarcie: zajął om tam wsie 
Nastasów i Asentawę, 


Szef sztabu generalnego dywi.- 
zii, podpułkownik Dola, który usiło- 
iował zaprowadzić porządek wśród 
wojska, został zabity. 


Komunikaty francuskie, 


_. PARYZ, 24 lipca, — Urzędowo 
donoszą 28 lipca po poł: Pod Cerna 
w trakcie niewielkiego przedsiąwzie= 
cia poczyniliśmy postępy i zabraliśmy 
jeńców. | 

W okolióy Hurtebise i Craonne 
trwa nader gwałtowne ostrzeliwanie 
stanowisk naszych, szczególnie na 
piaskowzgórzu Kalifornii. Piechota 
nie bierze udziału w akcji. 

Na miasto Reims rzucono w cią: 
gu dnia 860 granatów. 

W Szampanji niemocy ubiegłej 
nocy wykonali atak na rowy nasze 
na północnym zachodzie od góry 
Cornillet, gdzie po energicznej walce. 
odparto je, Baterje były bardzo czyn- 
ne przeciwko fortyfikaciom niemiec- 
xim w okolicy Moronvilliers, 

Na pozostałym froncie chwilami 
wzmaga się ostrzeliwanie.  Niemiece 
kie działo dalekonośne rzuciło rano 
około 100 granatów na okolicę na 
północ od Nancy. — Nie zabito ni- 
kogo. Szkody są nieznaczne, W 
odwet za to skierowaliśmy skuteczny 
ogień na fortyfikacje Chateau — 
Salins, 

PARYZ, 25 lipca. = Urzeęedowo 
donoszą dnia 24 lipca wisczorem: 

Dzisiaj wykonali francuzi silnie 
przeprowadzone kontrataki na ode 
działy niemieckie, które od czasu 
ciężkich walk onsgdajszych trzyma- 
Iy dotychczes części pierwszej linii 
francuskiej na wyżynach Casematta 
| Californie. Niezwykle  dziarsko 
przeprowadzony atak francuski dał 
świetne rezultaty, Pomimo zaciętej 
abranv ze strony  nieprzyiaciela, 
wzięły oddziały francuskie cały te- 
ren na wyżynie Californie, któryśmy 
w swoim czasie utracili, za wyjąt- 
kiem newnego małe, zupełnie znisz- 
czoroego fortu na pólnocno-zachodnim 
wyskoku, porzuconego przez obie 
strony. | 

Na wyżynie Casematte odrzucili 
francuzi uiemców ze wszystkich ezg- 
ści rowów przez nich zdobytych po- 
przednio, a nawet udało się francu- 
zom w wielu miejscach posunąć swe 
inja naprzód, 


"Niemieckie kontrataki, skierowa- 


"ne znowu na utracone przez nich 
Stanowiska, nie osiągnęły. żadnego 
rezultatu. 


ieści 


Angielskie i fremcuskie woj- 
| ska w Rosje. 
 „Lokalanzaiger” podale: Jak do- 

DOSZ „Birżewyja Wiedomosti* liczba 

znajdujących się w Rosji wojsk an- 

gielsHich przenosi 30 Aa Naj- 
wisksza część wojsk epgielskic po- 


 pieczeństwieł 
boha- 
giną tłu. 
mami wprost, wypełniając obowiązek 


ła caia dywizja strzelców, k 
sposób buntowniczy -opuściła front. 


= rozdzielana joat na wszystkich fron- 
„tach. „5 >" aoc. 


Liczba francuskich wojsk w Ro- 
sji wynosi 4 tysiące. a 
3 t żelnierzy, 
- Na wspólnem 
działu wykonawozego Rady robotni 
ków i żołnierzy i Rady chłopskiej, 
doszła do długiej dyskusji, o godzi 
nie 4 rano do skutku następująca 
uchwała. | n sa | 
„W świadomości, że położenie na 
froncie i wewnątrz kraju grozi w 
następstwach sprowadzeniem klęski 
pod względem militarnym, katastro- 
fą rewolucji 
mocy antyrewolucyjnych postana- 
wiamy: pA aa, ARIE 
1) Kraj i rewoluoja są w niebez- 
2) Rząd prowizoryczny ma byóć 
rządem ku uratowaniu rewolucji; 


8) Rządowi przyznaje się nies 


graniczoną władzę, ażeby powrócił 


panowanie prawa i karność w woje 


sku, iżby mógł prowąćzić bezwzględ: 
ną walkę z anarchją i rówoltami i 


urzeczywistnić w gałej osnowie pro- 


gram, zawarty w ogłosżonem przed- 
wozoraj oświadczeniu rządu. 
-~ Uchwała, powzięta została ledno- 


myślnie (252 głosami); 47 zastępców 
szęści maksymalistów 


w znacznej 
wstrzymało się od głosowania. 


Oskarżenie Rennenkampfa. + 
Z Petersburga donoszą, że akt o- 


skarżenia przeciwko wtrąconemu do 
twierdzy Petropawłowskiei byłemu 
dowódzcy rosyjskiemu, Rennenkamp- 
fowi, powiększył się o jeden punkt, 
mianowicie zarzuca mu się „usiłowa- 
nie i dokonanie łupieży mienia pry- 
watnego w Prusach Wschodnich, 
podczas okupacji tych terenów przez 
"zwycięskie wojska rosyjskie*. 


Polskie manifestacije w Bel. 


sinyforsie. 

„Politiken* donosi z Helsinofor- 
su: Odbyła się tu wielka manifestacja 
polska, w czasie której w wygłoszo- 
nej mowie składał przywódzca pol- 
ski książę Lubomirski życzenia naro- 
dowi fińskiemu. Qdśpiewano fiński 
hymn narodowy. 

Przed budynkiem senatu doszło 
do wielkich manifestacji. Senator Toe 
koy wygłosił przemowe do ludu fiń. 
skiego. Uchwałe o ogłoszeniu nia- 
podległości Finlandji doręczono już 


rządowi rosyjskiemu, przyczem pov 


dano ją tylko do wiadomości, nie zaś 
do zatwierdzenia, 0 


Rosja domaga się od Finlandji 


pożyczki w wysokości 300 milionów 
rubli. Prawdopodobnie Fialandja bę- 
dzie skłonna dać 200 milionów pod 
warunkiem jegnakowoż, że otrzyma 


w zamian 65 miljonów kilogramów - 


zboża. 


W Helsingforsie wybuchł nowy 


strajk policji. Doszło do poważnych 


starć pomiędzy przedsiębiorcomi a roe 


botnikami. - À 
Uwolnieni legioniści w Rosji. 
Według dzienników polskich, wy- 
chodzących w Rosji, nazwiska legjo- 
nistów, zasądzonych w Kijowie na 
katorgę, a obeenie uwolnionych, są 
następujące: Adoif Opala z Końska, 
student; Waaław Cichoń, włościanin 
m Piotrkowskiego; Jozef Uznowski, 
mieszczanin z Piotrkowa; Jan Strzem 
lecki, mieszczanin z Piotrkowa; Józef 
Rzeżuski, 
cha; Jan Konieczny, włościanin z Mie- 
chowskiego; Każimierz Starosta, mie- 
szczanin z Warszawy; 
chański, włościanin gm. Jarczewskiej; 
Leon Jahn, mieszczanin ze Zduńskiej 
Woli, Franciszek Bratek, włośc. ze 
wsi Nowa Jarwicha: 
żyński, włośc. ze wsi Konieczno, Sta- 
nisiaw Bosakowski ze wsi Zielona: 
Lech Jankowski, mieszcz. z Kamiń- 
ska, Dawid Oberfest, mieszcz. z Za- 
mościa; Stefan Kicia, włośc. z Lubar- 
towa; Zygmunt Modrzewski z Wło- 
cławiea i Nicefor Martyniuk 
3 
Foaia: Dezewieszy. 
Korespondent rosyjski | 
donosi, że do Władykaukazu przy by- 
która w 


kaukaski. A ui 
Nowy wódz floty baliyckiej. 


wedlug uoniesionia Yetersbur- 


ża m z 3 a 
skie? sgencji telegraficznej, kontr 


og a o tyckiem. | sox 
Uchwała Rady robotników 


posiedzeniu Wy- 


oznacza  żaś tryumi. 


- powitać 
kiem swago przyjacieła i sprzymie- 


„ki przeciąg czasu zatrzymał 


włościanin z gm. Przysu- 


Łukasz Ba- 


Teodozy Kalu- 


na której omawiana 


z Go 


„Bundu“ 


admiral Nozwanow IO został miano- 


wany szefom wszystkich 


ny zy Stk rosyj- 
skich sił zbrojnych na morzu 


Bal- 
Zamach na Kierenskiego. 

W Petersburgu, gdy nowy pre- 
zes ministrów, a zarazem minister 
wojny, Kieronskij, przejeżdzał samo- 
chodem, rzucono nań bombę, która 
zbyt późno eksplodowała. Pewna 
liczba przechodniów odniosła poważ- 


ne obrażenia; sam Kiereńskij wyszedł 


cało. Sprawcy zamachu nie zdołano 
skonstatować, | | 

„Raboczaja Gazeta* komunikuje, 
Że agitacja reakoyjna w Petersburgu 


a 


szerzy się bardzo. 


„Zarządzenia w Petersburgu. ; 


_ % Petersburga donoszą: Położenia 
w stolicy pogorszyło się do tego 


stopnia, że Z polecenia rządu tym- 


©Zasowego zażądano dalszych  posił- 
ków z frontu. Dotychczas ściągnięto 
do stollcy około 60,000 żołnierzy 
wszełkich gatunków broni, zaopae 
trzónych nietylko w karabiny ma- 


szynowe, lecz i w działa, ato wszyst» 
ko w celu stłumienia wszelkiemi 


środkami rozporządzalnemi ruchu 
powstańczego. a E | 


Telegramy. 


Spotkanie panujących. 

WIEDEN, 25 lipca. Oesarz 
Karol, zwiedzając w dalszym ciągu 
front w obrębie południowej armji 
niemieckiej, dowiedział się, iż po je- 
go odjeździe z Wiednia na front w 
Galicji wschodniej ma przybyć cə- 
sarz Wilhelm. Wobec tego cesarz 
Karol, nie mogąc ze względu na pil- 
ne sprawy państwowe odłożyć swego 
powrotu do Wiednia, polecił zatrzy» 
mać swój pociąg w Podgórzu, ażeby 
na  terytorjum austriac- 


asoson 


rzeńca. aa 

Cesarz Wilhelm również na krót- 
się w 
Podgórzu. Obai panujący powitali 
się niezwykle serdecznie i spędzili 
około kwadransa na rozmowie. Cesarz 
Wilhelm w czasie swego pobytu po- 
zdrowił również ochmistrza dworu, 
ks. Hohenlohego i generała-adjutanta 
feldmarszałka ks, Lobkowitza, zaś 
cesarz Karol = świtę cesarza Wil- 
helma. ng aF 

„Po serđecznem pożegnaniu cosarz 


udział: admirał Jellicoe i generał Ro-. 
bertson, jak również ze strony wło- 
skiej Cadorna i Thaon de Reve. 


HAGA, 26.7. „Daily Chronicle" 
utrzymuje, iż przypuszczać należy, 


że koalicja wykorzystała okazję, by. 
na obecne} konferencji bałkańskiej! 
w Paryżu, nietylko na posiedzeniach 
oficjalnych, lecz i na specjalnych ze-. 
braniach, omówić wszelkie zagadnie-- 
nia, dotyczące prowadzenia wojny, a 
być może również i przyszłych ukla- 

dów pokojowych, * ~o Z 


zatopienie oknatów niemiec- 


.. kiek. | 
AMSTERDAM, 25.7. Do jednego 
z dzienników tutejszych donoszą 


z Willemsford pod data 23 lipca: ` 
„Jak słychać, w pobliżu Texel, 
prawdopodobnie poza obrębsm ho- 
lenderskich wód terytorjalnych, za- 
topione zostały 2 okręty niemieckie, 
dwa zaś uprowadzone. Pilot okraa 
niemieckiego „Norderney*  oświad- 
czył, że okręt ten zatopiony został w 
odległości 2 mil od brzegu. - | 
Nowa mowa Lloyda George'a. 
BERLIN. Z Rotterdamu donoszą,: 
na podstawie wiadomości pism tam: 


 tejszych, że prezes ministrów angiel- 


skich, Lloyd George, wygłosi dnia 4, 


sierpnia na zebraniu w Londynie no- 


wą mowę, w której określi jalcnaj- 


 szczegółowiej cele wojenne Anglii. 
į jej sprzymierzeńców. 


Komferencją kealicji. 
- GENEWA, 25.7. Wezoraj po poe 
łudniu odbyła się dłuższa narada Ri 
bota z Lloydem Georgem, Balfourem 
i Sonnino. Udział w naradzie wzięli. 
również Albert Thomas i Painlevć. 
Po naradzie Ribot udał się do Poin- 
carego, | paee T | 
Admiral rosyjski wAkKmerycef 
BERLIN. — Z Kopenhagi dono- 
szą, że według „Nowego wremi,*. 
wódz naczelny floty czarnomorskiej, 
admirał Kołczak, przyjął propozycię 
rządu Stanów Zjednoczonych A. P.. 
objęcia dowództwa floty amerykańs: 
skżej. i 


Za przykładem Rosji. 

HAGA, 25.7. — „Corriere della, 
Sera“ donosi z frontu rumuńskiego, 
iż potworzyły się tam rady robotni-' 
ków i żołnierzy. Rumuński minister, 
wojny zgłosił swą dymisję. Oddziały 
zwołują wiece za frontem. 


Wilhelm udał się w dalszą podróż na EA a 


front, zaś cesarz Karol—w drogę po- 
wrotną. Cesarz Karol, ministrowi 
spraw zagranicznych, hr. Czernino. 


wi, polecił towarzyć cesarzowi Wil- 


helmowi w drodze na front. 
Podróż kanclerza Rzeszy. 
BERLIN, 25.7. „Lokalanzel- 


ger“ dowiaduje się, iż kanclerz Rze- 
"Szy, dr. Miekaelis, w ciągu naibliż- 


szych miesięcy uda się w podróż do 
stolice większych państw związko- 
wych, ażeby przedstawić się ksią- 
żetom Rzeszy i nawiązać osobiście 
kontakt z ministrami poszczególnych 
państw. Kanclerz uda się również 


do Wiednia, ażeby złożyć hołd cesa- 


rzowi Karolowi i nawiązać bliskie sto- 
sunki z ministrem spraw zagraniez- 
nych, hr. Czerninem. ` 
© ofensywie miesmiechiej.. 
ZURYCH, 267 „4lricher Tages- 
anzeigar” visze o ofensywie niemiec- 
kiej na froncie rosyiskim: Jeśli 
państwa centralne przez tydzień jesz. 
cze będą z dotychczasową siłą pro- 
wadziły ofensywę, to mogą naśląpić 
desyduiące skutki nie wyłączając o- 
statecznego wystąpienia Rosji z sze- 
regu państw wojujacych. 
Konferencja paryska. © 
BERN, 25.7.—,Progress de Lyon” 
donosi, iż w konferencii paryskiej, 
| będzie głównie 
rosyjska sytuacia mailiteF ua, wezmą 


Z ostatniej chwili. 


Kary w armji rosyjskiej. 
"KARLSRUHE, 25.VII (w.) == Jak 
informuje „Lok. Anz.* — „Morning. 
Post* donosi z Petersburga: Kiereń- 
ski w rozkazie do armii nakazał ode-, 
brać dowództwo dziewięciu genera- 
łom % frontu południowego i polecił: 
oddać ich pod sąd wojenny. aa, 
Według doniesienia „Daily News“: 
armie 11-ta i 7 mą, za okazanie tchós 
rzostwa wobec wroga, zostały wy- 
kreślone z listy wojennej, a wojska 
ich składu podzielono pomiędzy inne 
putki. | i] 
zamach samokhójczy. 

- SZTOKHOLM, 25.VII (w.) „Voss. 
Ztng* informuje, że według doniesie-- 
sienia „Dnia* usunięty ze stanowiska: 
głównodowodzącego 1l-ej armii ro- 
syjskiej, która zostala pobitą, gen. 
Gutor usiłował pozbawić się życia. 

Generał próbował się podobno 
powiesić, — w ostatniem jednak mo: 
mencie zdołano temu przeszkodzić i' 
przewieziono go do sanatorium. 
Otwarcie konferencji koali- 

| cyjnej. a 

PARYŻ. 25VII (w.)— W gmachu 
ministerium w godzinach przedpo- 
łudniowych odbyło się pierwsze po” 


siedzenie kónferencji koalicyjnej. 


BDOMIENIE. 


=== 7 powvdu rozporządzen'a Prezydium Policji początek === 


- I przedstawienia o 6 godz. - 
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Ostatniego zaś 


|. Qbrady zagaił Ribot, który jed- 
nocześnie powitał przedstawicieli en. 
tenty, sę ląd 28 
_ Członkowie konferencji postano- 
wili obrady swe zachować w ścisłej 
tajemnicy. | SA ! 
Przymus wójskewy w 
RE | ByGÓ. £ | 
| OTTAVA, 25.VII (w.)— Ag. Reu- 
tera donosi, że Izba niższa, w trzecim 
szytaniu, 2102 głosami przeciw 44 
przyjęła prawo, dotyczące obowiąz 
„kowej służby wojennej, 


Kredyty amerykańskie na 
=- wojne. 

WASZYNGTON, 24.VII (w.) Jak 
donosi Ag. Reutera, — Mo. Ade o 
świadczył w komisji finansowej Se- 
natu, że na pożyczkę dla mocarstw 
sprzymierzonych będzie potrzeba 
prawdopodobnie 2 miljardy dolarów. 
Było to, jak przypuszczają jednym z 
powodów, dla których rząd domaga 
się uchwalenia dalszych 5 miljardów. 
= Projektowana eyfra kredytu o- 
kreślona była na potrzeby 500 tysiącz- 
nej armji na przeciąg ośmiu miesie- 
cy. Obecnie przewidywane są kredy» 
ty dla wspomnianej armji na cały 
rok czasu, a prócz tego — dla no- 

wych 500 tysięcy ludzi, | 


Ame- 


ulicy Średniej N 19. 


2) Sprawa pożyczki miejskiej, 
3) Wnioski. NE 
4) Interpelacje. 


Łódi, dnia 26-g0 lipea 1917 r, 


(w Lodzi, Pańska 8 nóg Zawadzkiej. 


klasy obejmują następujące | 
przedmioty: arytmetyka i algebra w zakresie kursu 
rzyroda i geografja, jęz. 
„kreślenie i- kaligrafja ron- 
do. Zapis kandydatów do tej klasy odbywa się bez 
egzaminu codziennie między 3—6. Do specjalnych klas 
kandydatki 
odpowiedniego egzaminu iub ze świadectwem szkolnem. 
| Kończący szkołę otrzymuje dyplom pomocnika inży- 
niera budowy, mechaniki lub elektrotechniki. Nauka 
teoretyczna i praktyczna. Całkowity kurs trwa 3 lata. 
 Egzamina od 16 lipca do 1 sierpnia. 
Bliższych informacji udziela kancelarja między 3 — 7 


Kurs przygotowawczej 


8-ch klas szkół średnich, 
polski i niemiecki, rysunki, 


przyjmujemy kandydatów i 


codziennie. 


ji 
e m gp% 
podaje do wiadomości rodziców, 


ZH 
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|| Kancelarja czynna w poniedziałki 
+ dziny l0-ej rano do 
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szatkowy gramaofom z uktytą | 


Posiedzenie Kady Miejskiej odbędzie się w po- 
_niedziałek, dnia 30-go lipca 1917 roku, o godz. 6-6] 
jj po południu, w sali Towarzystwa Kredytowego, przy 


Porządek dziónny: | 
1) Odezytanie protokułu poprzedniego posiedzenia. 


Zastępca przewodniczącego Rady Mie'skiej ; 
| Stanisiaw Jores | 


© = Cegielnians Fir. 9, 


wolne w klasach wstepnych (wyższej i niższej), 


2-ej po południu. 
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i właścicieli ogródków. 


cisza 1 Esterhazy 
o celach wojennych, 

W węgierskiej izbie poselskiei Tisza 
powiedział: Ze względu na mające 
nastąpić odroczenie obrad izby uwa- 
Żżam za słuszne, jeżeli złożone w par- 
Jamencie niemieskim deklaracie znaj 
dą oddźwięk w węgierskiej izbie po 
selskiej. Sądzę, że przyczynię się 
dla sprawy pokoju, kiedy ustalę, że 
pomiędzy  wszęstkiemi 
węgierskiego życia publicznego a de- 
klaracjami miarodajnych czynników 
państwa niemieckiego panuje zupełna 
harmonja, zarówno, co się tyczy utrzy- 
mania związku, jak celów wojennych 
i warunków pokojowych. Czynione 
tu i owdzie próby wynalezienia pod 
tym względem przeciwieństwa pa- 


między monarchją a państwem nie- 


mieckiem znajdują swe zaprzeczenie 
w czynach, tak, jakgdyby Węgry nie 
były gotowe ; wytrzymać do ostatniej 
kropli krwi i walczyć, dopóki nie bę- 
dzie zawarty zaszczytny pokój, gwa- 
rantulący byt Austro - Węgier. (Oży- 
wione . oklaski na prawicy.) - Złożone 
w parlamencie niemieckim deklaracje 
i przyjęte tam rezolucje w zupełności 
harmonizują z polityką, jaką prowa- 
dzimy przez cały czas wojny. Pomię- 
dzy mną a prezesem ministrów ista 
nieje wiele różnic zapatrywań, pod 
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po zdaniu 


że miejsca sa 


i wtorki od. go- 
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czynnikami 


chrześtjańskiego wyzna 


ada Łódzkiego 
Pożycz.- Oszczęduościowege zawiadam 


law (znow 


PIOTEKOWSKA 
gmach Towarzystwa Akeyj= e 
= — nego „Siemens“. — — | 


Wczoraj rano około godz. 1 przy ul. 
Południowej około Me 3, skradziono 
„ konia (wałach gniady, ślepy na ja- 
dno oko) z wozam-i beczką od goo- 
ju. Ktoby eokolwiek wiedział —raczy 
dać znać do administracji N. K, È. 
Za Odnalezienie właścielel przezna- 
cza 200 mk. nagrody. 2 


. mieda intelisemina; enor 
iczna, znająca się na gospo- 8 
dzrstwie, za życie przyjmie 
miejsce nu wsi lub w mieście, 
zawaz. Łaskawe oferty pod $ 
lit. „M. K.” w „N. Kurjerze 


tym jednak względem niema żadnych, 
a dlatego popieram jego politykę za- 
graniczną — = — 

Prezes ministrów hr. Esterhazy 
oświadczył, że co do polityki zagra- 
nicznej już się wypowiedział i dlate- 
go ogranicza się pokrótce do oświad- 
czenia następującego: Prowadzimy tę 
wojnę, jako wojnę obronną,i również 
przy zawarciu pokoju celem naszym 
nie będą zdobycze. Naszej deklaracji 
pokojowej, naszej gotowości do Za- 
wareie zaszczytnego pokoju daliśmy 


„wyraz w porozumieniu ze sprzymie= 


rzeńcami. (Oklaski całej izby.) Pre- 
zes ministrów wskazuie mowę nie- 


mieckiego kanclerza Rzeszy i przy- 


jętą przez parlament rezolucję, z któ- 
rej wynika, że monarchia prowadzi 
narzuconą jej wojnę t«bronną bez ce- 
lów zdobywezych, dla obrony swego 
istnienia i w interesie porozumienia i 
trwałego pojednania narodów. Odnie- 
sione w ostatnich dniach zwycięstwo 
armji sprzymierzonej i wciąż wzra- 
stające zdobycze jej są nowym do- 
wodem naszej stałej skłonności po- 
kojowej. Pod tym wzęlędem jestem 
w możności stwierdzić istnienie zu- 
pełnej harmonii pomiędzy monarchią 
a państwem niemieckiem. (Ożywione 
oklaski.) i eis Ti 
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Konsulent prawny 


Tanie resziKi 


kis ubrania i 


front 3 piętro. 


Przyjmuje od 10—2 


salony, 


biblioteki, 
metalowe, Krzesła gieta. 


szafy , 


nia, peszukuje — — 
Ludwik Nawrath 
(Hindenburg) Górny Slązk. 


Zgłosić się można — Zentral Arbeitsnachweis 
| OSTROWO — Pow. Poznań, Łez. Posen. 
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T „b. wkwie $ 
¿į cie wieku. w 18 życia wiośnie 
łowa pocieszenia wyrażają | 
b Peracodawczyni 
i Współnpraccownica, 


A. Ackerberg, 
" Łódź, Poludniowa Mr. Zele p. 
Formularze do podróży 


Pieniadze zar 


różnych cajgów i barehanów 
warów na blazwi oraz różne szewio- 
ty. korty i sukna na damskie i mos- 
pokrycie, kożuchów 
bardzo tanie dostać można. 


uł. ZIELONA 42, m. 19, 


-„akarz Dentysta 


wita 


Choroż. z;bów i jamy ustnej 3 
ie*4—7 B 


tazyjnyeh 


otomany, łóżka, ) 
Wobac za- pod „Ziemia“ 


Ae g6ę 
aa 
że Świata. 

)( Honorowi zbrodniarze: „Saratowaj 
skij Listok" maluje scenkę następująca: AE 

Dzieje się w mieście, wieczorem. Do młodej! i 
damy podchodzi żebrak: © 

— Litościwa osobo, choć 

Otrzymuje 10 kopiei sk. | 

— Za mało-.. , w » 

Naokół--ani żywej duszy. Zebrak otrzymuje 
w dodatku rubla. i | 

— Dobrodzieiko, dal wszystko. 

Ograbiona „dobrodziejka żywo oddala się. - 
przerażona, z płaczem. Zbliża sie pan w unifor. 
mie studenckim: ai 

—. Dlaczego pani płacze? Przeraziła się pani? 
Niech pani siądzie o dci 2 

== Nie mam pieniędzy. | 

= Tak, RA to nie sle szkodzi... Do 
rożkal 


Dorożka podí eżdża. 
=- Zawiezićsz panią do domu, 


miesz zapłaty. 
Poczem zwracając się do damy: | 
== Niech pani sie nie obawia, on zawierie 
panią do domu bez wynagrodzenia. On jest jeden, 


fo 


grosik... 


ale nie weż! 


-z naszych. My wszyscy stanowimy jedno: żebrak" 


ja i dorożkarz — wszyscy jesteśmy złodziejam.. 
ale—gentlemanami. 


XZ Akademji francuskiej. Przed, 
niedawnym czasem nastąpiło rozdanie t. zw. wiel. 
kich nagród przez Akademję francuską za rok, 
1917 Z funduszu „Prix Gobert" otrzymał sume: 
9,000 fr. Bartelemy Pouquet, a 1,000 fr. Roger 
Chanvire, Nagrode za powieść otrzymał głośny | 
i płodny ramansopisarz. Karol Geniaux za swą 
ostatnią powieść, drukowaną w „Revue des deux' 
mondes* pod tyt: „Armelle Loranais". Nagroda 


"wynosi 10,000 fr. Nagrodę „Wielkiej Literatury", 


także w sumie 10,000 fr. otrzymał znany liryk 
Francis James za swe poszje. 


luksusowe za eo dobrze płacę. ` 
3 Pańska NM 54 m. 13. 3 


s awki szkolne (16 sztuk), tablicę z; 
_% katedrę w dobrym stanie zara. | 
sprzedam. Obejrzeć można: Widzew-| 
ska Ne 39 m. 17. | 3) 


S go i sypialnego pokoju. że 


kowska Ne 189 — 9 m. | 
a grodnik uzdolniony dosamodziel-, 
e ziel- 
= nego prowadzenia ogrodnict= 
wa na wyższą skalę, z dobremi 
świadeetwami poszukuje posady na | 
wyjazd na wieś od zaraz lub od 
pierwszego pażdziernika. Wiadomość. 
w administracji N. K. Es i 


GO iemiądze daję na kwity, 
i. fomkardeowe» Piotekowr | 
ska Er. 68 ma. 82, poprzecz=| 
Ba oficym2a | 


i i sierpnia potrzebna sfużą- 
SS ea do wszystkiego. znająca się 
na kuchni. Zgłaszać się _ze świade- | 
etwami do adm. N. K. Ł. £ e 


Że 


bermana, albo szezeniaka kupię. 
Oferty nadsyłać do Kurjera pod „Pies“ i 
s aoa Ą 


mórg ziemi w dzierżawę. St.-,. 
Zarzewska N 89. Gustaw Frej. A 
potrzebny. | 
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-Z kradziono paszport niemiecki, wy - 
=» dany w Konstantynowie na imie; 
Ewa Bergman. 1. 


Ez tc TDP 


ulica Benedyk- | 


RR TYOP = ` non s 


czoraj w tramwaju M 2. mie- 
== "W dzy godz. 11—11 i pół przed: 

| południem między ul. Piotrkowską i 
i Widzewska skradziono portfel z pie- 
| niędzmi 150 Mk, i kwit za zapłaco- 
| ny węgiel, wydany z magistratu dla 
i Herbaciarni M 2 „Naprzód“ i pasz- 
è port njemiseki, wydany w Łodzi na ' 
imię Franciszka Urbaniaka. 1 


| Ci c epin paszport niemiecki, wyda- 


ny w Łodzi na imię Hia Zutto 
z poświadczenie m zaciągu do wojs:” 
Polskiego. i 


waże 
1 to- 


Ea za BOOK LĘK: atA TA 


%7 aginął paszport niemiecki. wyda - 
cm ny w Łodzi na imię Heary” 
Halh" ber. 1 


“P agineta legitymacja, wydana ni 
25 Bałutach Zawadzka 19 na chleb: 
dla 4 ech osób, na imię Walentyav. 
Witkowskiej, : l 
EEEE JENE TE EA T SRE E A A 
Jy azubiono papiery na wyjazd do: 
R n Prus wydane w biurze pracy na. 
imię "| 


BZDETY a a TR A EOT 


ul Promenada M 3 na 
sławy Morawskiej. 
TE BZU ESRDE EE EEES WEZWIE KTORE STEER 
“F aainęła legitymacia na kartę ehle- 
sa bowa, wydana na jegog 990° 
dia Asuieszki Łuczak. ae 
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- Sy aginal paszport niemie*ii >y > 
g ny w Łodzi na imię Bici- 
iMlielezarelk 


Fiemi kilka mórz w przedimies" © 
że alba pod Łodzią, wszmą w dater 


żawę. Oferty składió w R M 
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= dyplomem Cesarskiej Ata 
üemji medycznej w Fiotrcyes- 
zie, praktykująca 20 łat, przyj 


z i H | H pA ~ 3 
„muje. Piotrkowska 132-w. podw. 
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: niżej. Magazyn Mebli Wiądysława 
Romiszowskiego, Łódź, Piotrkawska 
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